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, W zrastające z roku na rok  p ow od zen ie  n aszego  M ydła W azelinow ego Nr. 1002, b ę . 

dącego n ied oścign ion ym  pierw ow zorem  m yd eł w azelin ow ych  w ogóle, spow odow ało  ukazanie  
s ię  liczn ych  naśladow m ctw , w prow adzających  w  błąd kupującą pu b liczn ość  przez łudząco  
podobne opakow anie.

Przeciw ko n iesu m ien n ym  pudrabiaczom  w y stą p iliśm y  ns drogę sądow ą. Na m ocy  na­
kazu  prokuratora zosta ły  u  nich dokonane liczn e rew izje, w  których  w yn ik u  op ieczętow ano  
w ielk ie  za p a sy  gotow ego podrobionego m ydła i  etyk iet. *

W  w alce tei, prow adzonej w  in teresie  zarów no n aszym , jak i  ogółu , liczym y na po* 
parcie tego osta tn iego  i pro: im y  o baczne zw racan ie u w a g i przy k upnie na uw idoczn ione  
obok opakow ania orygina  n < naszego  b ezsk u teczn ie  podrab ianego i  n aślad ow an ego

t e  H I M U  lir. 1002
Fabryka Mydef Toastow ych , Perfum  

i Kosmetyków

„ F O R N A G I N A 11
Sp. Akc. ■ ■« W :.a-r s ż a  w.a.
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MARSZ. PIŁSUDSKI DO PROF. DY.
BOWSKIEGO.

W arszaw a, 24. kw ietnia. (Teł. G. P.) 
Marsz. P iłsudski przesłał następujący  te ­
legram  do prof. B enedykta D ybow skie, 
go: „W  dniu, w którym  95 rok Twego 
ofiarnego, niestrudzonego żywota dobie­
ga kresu, zechciej Pan, Czcigodny p ro ­
fesorze i żołnierzu w alk o uiepod'egłośe, 
p rzyjąć odem nie najserdeczniejsze życze­
nia pełni sit zdrow ia i w szelakiej po­
m yślności. Całe Twe życie, cały Swój 
um ysł i serce poświęciłeś Ojczyźnie i nau  
ce. Niechże Bóg zachow ać Cię raczy dla 
nauki i Poiski w najdłuższe lata.

(—) J . P iłsudski.

500 z a n A  u  m i  m n w f f l

LOTNICY POLSCY W  BUKA­
RESZCIE.

Bukareszt 24. kw ietnia. (Tel. G. 
.) L o S ic y  polscy, którzy dokonali 
)!u ze Lwowa do Bukaresztu, do- 
nali gorącego przyjęcia ze strony 
j tn ik ó w  rum uńskich. W  dniu dzi- 
ip jsz y m  lotnicy polscy byli przyjęci 
a posłuchaniu przez m inistra w oj- 
y, gen. Angelescu.

OTO PLON TRZĘSIENIA
Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. G. 

P.). Według doniesienia posła am ery­
kańskiego w SofjtJ w czasie ostatnich 
trzęsień ziemi w Bułgarji zginęło 5CP 
osób, z górą 80.000 ludzi pozostało bez 
dacan nart głową, l i  tys. domów leży 
w gruzach, lub gron zawaleniem. Po­
seł zwraca się do władz am erykań­
skich z  prośbą, o podjęcie'akcji pomocy 
ludności dotkniętej katastrofą..

ZIEMI W' BUŁGARII.
Sofja, 24; kw ietnia. (Tel. G. P.) Bułg. 

Agencja Telegr. donosi, iż wiadomość o 
rzekom ym  zam achu na k ró la  Borysa n a ­
leży do dziedziny fantazji. Można tylko 
ubolew ać — tw ierdzi agencja — że w 
w arunkach  tak  bolesnych dla narodu buł 
garskiego pew ne koła nie znajdu ją  nic 
innego do czynienia, jak  rozsiewać a la r­
m ujące pogłoski.

Ml lii) iBE! Ji « PA
W  CIEMNOŚCIACH ROZGRYWAŁY 

B erlin, 24. kw ietnia. (Tel. G. P.) „Vos- 
sische Ztg.“ podaje  bliższe szczegóły w 
zw iązku z trzęsieniem  ziemi wr K oryn­
cie. K orynt ma wygląd Pom pei. Antycz­
na dzielnica K oryntu w  znacznym  s,op 
n iu  uległa zniszczeniu. W  okolicach Ko­
ryn tu  około 2000 (80 proc.) domów ru-

SIĘ DZIKIE SCENY PANIKI, 
nęlo. 15.000 ludzi pozostaje bez dacbn 
nad  giową. Liczba zabitych w samym Ko 
ryucic wynosi 20 psój.) i 70 rannych. Po­
nieważ elektrow nia uległa zniszczeniu 
m iasto  zaległy ciem ności I w tedy oaMą- 
piło 2o dalszych w strząsów . Ciemności 
spowodowały panikę i ludność wyległa

na  ulice natychm iast, co zm niejszyło licz 
bę ofiar.

Alcny, 24. kw ietnia. (Tek G. P.) W  po­
bliżu Misolungi b iją  od dwóch dni z zie­
mi gorące źródła. W ytryski te przypisu ją  
działalności w ulkanu, znajdującego się 
pod pobliskim i lagunam i. W  Misolungi 
panu je  wielkie zaniepokojenie

PROCES BISPINGA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24. kw ietnia, (ps) Dziś roz­
począł się przed sądem apelacyjnym  p ro ­
ces o rdynata  B ispinga oskarżonego o za- 
m otduw anie ks. Druckiego-Łubeckiego. 
O dczytanie ak tu  oskarżenia potrw a dwa 
dni, a cała rozpraw a około 3 tygodni. 
Św iadków  jes t około 30.

pypci F^ Io iaY Ń K i
w iedz11 nai!ep ;ei, że ko lor włosów

ZŁOTO BLOND
o rz m aja  ty lko przez.

HE1ABLOND
O vginalne ylko z firm r1 HENRVK ŻAK, 
w P o -an lu . W ystrzegać się falsyfikatów .
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M M  ipili! M N i ine Fransii
PRZESUNIĘCIE SIŁ W PARLAMENCIE KU GFNTR.UM I PRAWICY. —  KOMEC. POLITYKI KOKIETOWANIA

Lwów, L2o. kwietnia’.
Niedlziela-, będąca, 'pionw jfen dniem 

wyborów we Franieji, przyniosła w y­
niki, .kwóre choć nieastateczne .i wt; o- 
sdlnydh zarysach spodziewane, są 
jednak w  szczegółach rewelacją, Spo­
dziewano się Zwycięstwa centrum i 
rządowej lewicy, tymczasem ’ punkt 
ciężkości przwosić się ztUfe na ttn -  
trnm i komserwatywm, prawicę.

Sytuacja polityczna we.- Francji jesfc 
•w tej chwili — mimo ogroimrlego zróż­
niczkowania partyjnego •— stosunko­
wo dość prosta. Sile centralną tworzy 
grapa P o incare- BrianJ, której nowe 
wybory w inny zapewnić większość 
parlam entarną, dostateczną do ukoń­
czenia wielkioli prac stabilizacyjnych. 
P rzec iw . koalicji, popierającej . rząd!, 
występują resztki dawnego kartelu le­
wicowego, współpracujące lokahiie 
.bądź z lewem skrzydłem republikań­
skiego cenitrum, bądź leż..— zależnie 
od .potrzelb — z komunistami. Opozycja 
socjalistyczna nie je$t -.jednak zbyt 
groźna, a to z tej prostej przyczyny, 
że w .Obecnej chwiliAgdy dzieło odbu­
dowy gospodarczej, zapoczątkowane 
szczęśliwie przez Poincaregu, nie do­
szło jeszcze do k o ń c a ,s o c js u ń łc i  nie 
dąńą dio władcy. Przekonawszy się w  
dobie rządów kartelu, że ich teoije 
gospodarcze me zdołały wyciągnąć 
Francji z  prwojenncgiJ kryzysu, wolą 
czekać, aby' dojść .do władzy w tedy'' 
.gdy probttem franka przestanie istnieć.

Komuniści — podobnie jak w Niem­
c z e c h — idą do wyborów rozbici. Gru­
pa sienna. Kominternowi- współzawod­
niczy z „sektą“ .wyklętych trockistów.

Najbliższa niedziela pa zypiesie w y­
nik wyborów uzupełniających, dają­
cych według nowej ordynacji wybor­
czej 2/3 parlam entu. Wtedy dopiero 
ra^ rzy g n icw M  ostał, cznie — nie los 
Poincarego, bo ten p^nad wszelką, w ąt­
pliwość utrzym a się przy władzy, ile 
raczej charakter jego polityki. Dotych­
czas, skutkiem konieczności oparcia 
się o umiarkowani), lewracę, polityka ga­
binetu Pomcarego polegała na kom­
promisie, w praktyce zaś por ort a/wia­
ła  lewicy swobodę a ręozie, prócz 
dziedziny nnansewej W polityce za­
granicznej wyrażało się to w tenden­
cji dojścia z Niemcami do porozumie­
n ia  za  wszelką cenę.

O ile — zgodnie z częściowym w y­
nikiem Wybojów —  nastąpi rzeczywi­
ście przesunięcie sit n a . prawo, fakt 
ten-nie pozostanie bez znaczenia rów­
nież n a  interesu polskie. Zbliżenie 
francusko-niemieckie, nad lctórem u- 
silnde pracuje Briamd, uważając je za

CHRUDIM

WYUCŻNY SKŁAD

GABRYEL STARR
LWÓW. PL. MAl>JACKł if.

BERLINA,
warunek' gospodarczej stabilizacji 
Prawej i, b ilo  tym  czynnik i eh* który 
wprawcizie nic zagrażał nam  bezpo­
średnio, ale na przyszłość krył poważ­
ne niebezpieczeństwa i zmuszał nas 
do szukania gdzieindziej gwarancji 
bezpieczeństwa.

Można najrozn iaiciej in terpre tow ać 
podróż min. Zaleskiego do W łoch, ale 
nonsensem  byłoby tw ierdzenie, że w izyta 
rzym ska nie pozostaje w żadnym  zw ią­

zku —  z odprężeniem  w siosunkacli 
francusko-nip.mieckicb.

Przesunięcie sił w parlam encie fran cu ­
skim  ku centrum  i praw icy oznaczałoby 
że do głosu do jdą  rów nież ci politycy, 
k tórzy  zrozum ieli niebezpieczeństw o ser­
deczności Paryża  z  B erlinem  i k tórzy  
przestrzegali p rzed sku tkam i „pacyfiz­
m u", będącego vv rzeczywistości ty lko  se- 
r ją  ustępstw , płaconych za łaskaw y 
uśm iech p. S trcssem anna.

boby w pobliżu oieguna półn. były 
sze te ry to rja , a  m ianow icie t. zw. k ra] 
K a n n a n i, oraz te ry to rju m  ł l a r n a  okaza­
ły  się fikcją . Uczony geograf am erykań­
ski S tefansen oświadczył, że w iadom ości 
Pearyego o raz  innych  uczonych okazują 
się m ylnem i. W  okolicy biegn ą  a niem a 
ziem i. W szystko pokry te  jes t w odam i .i 
lodem .

P rasa  am er. ocenia zgodnie przelot 
kap. W ilkinsa ponad biegunem  pćłr.oc- 
nym , jako  najw iększy dotychczas czyn 
w dziejaen lo tn ictw a

RADA MINISTRÓW.
W arsza iń ,  24. kw ietn ia. (Tsl. G. P.) 

W  d. 25. bm. odbędzie się posiedzenie 
Rady m ui

Kopernik D ziś Wielki podw ójny program  18 akt. ^ a r y b Ś S n k j

J f z n i  i t t r H i W . i f f u i  u m
W głównej roli PAWEŁ RICHTER. — Film w całości kolorowany. — Początek

se nsów godz. 3, 5, 7, 9-ta. ■.

inma s m
MIĘDZY NIEMCAMI

Berlin. 24. kwietnia. (Teł. G. P.) 
'■.,jVos9. Ztg.“ donosi, żc jeszcze w cią­
gu bieżącego tygodnia m a nastąpić w  
Waszyngton te podpisanie traktatu roz­
jemczego i  pojednawczego pomiędty 
Niemcami a Annami Zj. Podpisania

A STANAMI ZjrDN.
dokonają Kolie® i ambasador. PriUy.śiłz 
de GąSron. Według .dziennika traktat 
ten. w postanowieniach swych nie po­
suwa się tak daleko jak p a leta ,1 daw­
ne traktaty, zawfrte przez Niemcy 
z  irmesni państwami

Aresztowanie sprawcy
w  „Polmtoie99

SZKODA SKARBU PAkS W A  WYrIO»i lfe .u )0  DOLARÓW.
■ “HTaf-SBawa, 24. kwietnia. (Tej: G. Fi) 

Jeszcze w  raku 1923 Najwyższa Izba 
Kontroli Pańsfcwya' natrafiła na ślady 
■poważnych nadużyć w  Państw. Zakł. 
Naftowych „Poltain". W r. 1297 min. 
Kwiatkowski sprawę zbadania tych 
nadużyć powierzył Komisji Nadzw. 
do wałki z nadużyciami. Wszczęcie 
śledztwa Komisja powierzyła prokura­

torowi sadu okręg, w Łućku p. Nowo- 
saslskirmn, który ustalił, że skutkiem 
nadużycia danych mu pełnomocnictw 
b. dyr. fflŁadlowy „Poltninu“ Kazi­
mierz f  cfmann naraził Skarb Państw a 
n a  Ziraty w  wysokości 142 tys. doi. 
Frak, Uwwosielski w ydal rozporząoze­
nie z a d y m a n ia  Hofmanna w  aresz- 
teea policyjnych.

Zamanii na niemiecki pnciąg
tranzytowy.

Gdańsk. 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Danziiger V ote9łim m e‘‘ donmi z 
Działdowa (Soildau) w Prusach wscho­
dnich. że w  ubiegłą sobotę usiłowano 
w  pobliżu stacji tamtejszej dokonać 
zauiachu na niemiecki pociąg tranzy­
towy, 'Sprawców zamachu, którzy o-

wimęłi grubym drutem zwrotnicę, i po­
łożyli między nią a torem kamienic 
i uniemożliwili w ten.sposób jje prze-, 
sunięcie, dotychczas nie wykryto. Za­
mach zauważono dopiero w  ostatniej 
chwili i pociąg przy pom ocy. sygnałów 
zatrzymano..

na aupift m in itin  Bierna wsi
W ILKINS OBALA TW IERDZENIE DOTYCHCZASOWYCH ODKRYWCÓW.

Nowy Jork, 24. kw ietnia. (Tek G, P.) 
Rap. W ilkins, k tó ry  przeleciał nad  bie­
gunem  północnym  w ysłał szyfrow aną de­
peszę do prezydenta Tow. geograficzne­

go, w  k tó re j donosi, że n ie znalazł po 
drodze żadnych lery tn rjów  w oko licj bie 
>nna. W szelkie w iadpm ości daw nie j­

szych lotników’ i kapitanów  slatków’, ja-

i n s i  m c d i  s m o r a c i i
[ni Aleksandra Juh eqo. -  Lw ów , ul. Kopernika 54.

przj największ. warsztatach sasnsGhoi. w Mał polscs.

KURSY 2AR9B8HE ! C !oM la iR sM
dla Pań i Pan 3w.

OPŁA TA RATAMI. Utgjt. dla P. T Wo rko ych, Ur^ęduitów T-ańfltw'. i Alta-' 
deipików. Wpisy codzienuL Informacje i programy ,udzie'« 7arząd Kursów. 

P o c z ą tę k  n r w y c h  g r u p  2 3 - 4  i 2 - 5  - |2 S ,

ZMIANA DEKRETU PRASOWEGO.
W arszaw a, 24. kw ietnia. (Teł, G. P.) 

W  d. 25. hm. ukonsty tuu je  się sejm ow a 
kom isja  praw nicza, k tó ra  przystąpi prze- 
dew szystkiem  do now elizacji dekre<u pra  
sowego. K om isja p rzedyskutu je  p re jek t 
ustaw y prasow ej opracow any w poprzed­
n im  Sejmie przy w spółudziale zrzeszeń 
dziennikarskich .

EM IL BOURGEOIS W  W ILN IE.
W ilno, 24. kw ietnia. (Tcl. G. P.) W 

pierw szych dniach m aja  przybyw a do 
W ilna słynny historyk francusk i Em il 
Bonrgeois, p rofesor h is to rji w  Sorbonie. 
P. Bourgeois wygłosi k ilka  odczytów  z 
historji.

GOŚCIE CZESCY W  GDYNI
' WatrsBBiwa. 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Dnia 17 bm. przyjechała do Gdym. 
wycieczka studentów Politechniki 
praskiej z prof. Emilem Sva.grem. Ga­
ście w yrażali zdumienie wobec szyb­
kiego rozwoju Gdyni i portu.

 o- —
NADKOMISARZ P. P . P(»D GIĘŻKIEM 

OSKAR ZE,HEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24. kw ietnia, (ps) P rze ­
w odniczący nadzw yczajnej kom isji do 
w alki z nadużyciam i po przeprow adzeniu  
dochodzeń zarządził zaw ieszenie w n rzę . 
dowanio nadkom . P . P. w  B ielska K azi­
m ierza Łukaszew icza. W drożono przeciw  
niem n dochodzenia sądowe o zbrodnię 
nadużycia w ładzy i pobieranie łapów ek.

TAJEMNICZA AFERA SZPIE­
GOWSKA W WIEDNIU.

W iedeń, 24. kwiotoia. (Tel. G. P ). 
Policja aresztowała trzech oszustów, 
którzy usiłowali sprzedać tajne akty 
austriackiej Dyrekcji poczt i telegrafów, 
dotyczące służby telegraficznej w cza­
sie wydarzeń wojennych.

Jeden z dzienników doniósł wczo­
raj, jakoby nabyw cą był poseł polski 
w  Wiedniu. Jednak wszystkie dzisiej­
sze dzńe.nniki stwierdzają, na podsta­
wie imiormacji urzędowych, że w iado  
mi ść ta jest zupełnie fałszywa i że 
właśnie poselstwo polskie przyczyniło 
się do wykrycia szajki oszustów.. — 
Dzienniki donoszą począłem, że część 
owych dokumentów mial nabyć cze­
chosłowacki attache wojskowy

S  T l r e s t o i i e

KHOLOWA
OPON
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n a  K i e r c a  r i i i s  s .
O ZMIANĘ SYSTEMU PODATKOWEGO W IMIĘ FOSTUŁATĆW PRZEM.

Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Dzaś sejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła do dalszych o-btrad nad bu­
dżetem min. rolnictwa. Na wiceprze­
wodniczącego komisji wybrano posła; 
Wyrzykowskiego (Wyzwolenie), pu­
czem przystąpiono do głosowania nad 
budżetem min. rolnictwa.

Przyjęto wszystkie wnioski, oraz 
wnioski referenta w dziale wydatków. 
Nadto przejęto 13 głosami przeciw 
12 wniosek p. Dą.bskdego (Str. Chł.) o 
zwiększenie zasiłku na popieranie rol­
nictwa o 3.320.000 zŁ, dalej zwiększe­
nie pozycji na popieranie specjalnych 
gałęzi wytwórczości rolnej o 1.6OO.UO0 
zł. Przyjęto również wuiosełk posła 
Kiarmka o zwiększenie pozycji na me- 
Ijoracje rolne aa 1.000.00 zł., wniosek 
p. Kalinowskiego (Wyzw.) o podwyż­
szenie pozycji na Instytut Meteorolo­
giczny o 250.000 zł., wreszle-ie wniosek 
p. Rataja (Piast) o zmniejszenie sumy 
dochodów z lasów państwowych o 1 zł.

■Następnie komisja przystąipiła do 
budżetu min. przemysłu i handlu. 
Sprawozdawca p. Zarański (BB.) za- 
znaciza, że przemysł masz zupełnie jest 
pozbaiwiory reze-wy, a to nie z w ła­
snej winy, lecz .z winy systemu podat­
kowego. Przem ysł naszych sąsiadów 
zachodnich posiada takie rezerwy i tc 
jest bardzo poważnym czynnikiem 
jego przewagi nad naszyiu. Należy za 
tern domagać się, aby w przyszłości 
były tworzone reizerwy także w na­
szym przemyśle, aby mógł on przepro­
wadzić inwestycje, a to możliwe bę­
dzie tylko przy dość zasadniczej zmia­
nie uaLzeno systemu podatkowego.

Nasz przemysł będzie m usia ł wraz 
z rządem ustalić zasady, na pods!aw-ve 
których będzie mógł do porozumienia 
międzynar. przystąpić. Konkurencja 
wogóle obca od czasu strajku dopro­
w adziła angielski przemysł węglowy 
do ultworzen;a syndykatu, którego ce­
lem jest walka z Polską i Niemcami. 
Skutkiem ostatecznym będzie jednak 
jakieś porozumienie z przemysłem poi-. 
skim i niemieckim, którym zostaną 
-przyznane odpowiednie kontyngenty.

Przem ysł nasz powinien tc rozwój 
przetrwać w  sposób zwycięski, aby 
dojść do takiego porozumienia w  ‘inte­
resie naszego prestigeu państwowego. 
Mówca podnosił pożyteczność iunsiytu- 
tu badań i oświadcza. że w porozumie­
niu z rządem wnosi o podwyższenie 
kredytu na teai instytut,

Jo referacie p. Jarańskiego udzielał 
wyjaśnień min. drzem, i handlu Kwi*t 
kawśki. Wieczorem po zakończnniu 
obrad plenarnych Sejmu, komisja obra 
dowala w dalszym ciągli, przeorowa- 
dzając szczegółową dyskusję. Obrady 
komisji przeciągnęły się do późnej 
nocy.

ROZDZIAŁ REFERATÓW
W KOMISJI BUDŻ. SENATU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. Kwietnia. (p |S  Dziś 

zebrała się senacka komisja skarbowo- 
budżetowa, która dokonała rozdziału 
referatów budżetu na r. 1928/29. Ge­
neralny referat objął sen. dr. Szairsk! 
(1), referat Prezydenta Rzplitej, Sejmu 
i Senatu, Najiw. Izby Kontroli i Prezy­
dium Rady Min. sen, Zagleniczny (1), 
Min. spraw zagrań, sen. Januszewski 
(Wyz-.w.), p m . spraw wojsk. sen. Ga­
szyński (1), spraw. wewn. sen. Rolle 
(1), skarbu dr- Szarski (1), sprawie­
dliwości dT. Schorber (klub żyd.), 
pr.zem. i handlu dr. Pepłowski (1), ko­

munikacji sen. Przybylski (1), rolni­
ctwa Dąinaki (1), oświaty ks. Albrecht 
(Ch. D .)p roboty publ. Decykiewiez 
(Ukr.), praicy i opieki społ. sen. Kru­
czyńska (PPS.), reform rolnych sen. 
Iżycki (1), poczlt i telegrafów Busse 
(Niemiec), emerytury i renty inwalidz- 
kiie i pensje, długi państwowe sen. So­
kołowski (1).

ROZDZIAŁ PREZESÓW JEDYNKI
W KOMISJACH SEJMOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arsz iaw a, 24. kwietnia, (ps) Klub 

Jedynki postanowił powierzyć preze­
sury w  komisjach sejmowych następu­
jącym posłom: p. Byrka —
budżetowa;, hr. Radziwiłł — komisja 
spraw  zagrań., p. Makowski — konsty 
lucyjna, p. Kosydanski — 'Tobół publ.,

p. Koś-ci ałkowuld — wojskowa, p. 
Krzyżanowski — skarbowa, p. Pola­
kiewicz — adm inistracyjna, p. T a r­
gowski — emigracyjna. Pozatam ob­
sadzono ista.iiiowKska wiceprezesów w 
niektórych komisjach.

POŻiR W GMACHU SEJMU.
Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Wczoraj około 1,2-tej w  nocy, gdy 
gmach sejmowy opustoszał pu dugiem 
posiedzeniu komisji budżetowej aa sta­
rej sali sejmowej, obecnie senackiej 
wybuch pożar. Po krótkich a energicz­
nych zabiegach straży ogniowej 
opień ugaszono, przyczepi wyrąnano 
parę metrów posadzki. Przyczyną po­
żaru był ustawiony pod wilgotną śc ia­
ną. kosz żefejńy z rozżarzonem wę­
glem. ' ,

DfSiLO
L E W

HU3AGAN
D iś w ie lka^prenue a europejsk iego  arcyfilm u p. t

Potężny dramat, rnóości, krw i i 
boha  orskiego pośw ięcenia, bce- 
na-jusz  JER/.EGO  BRAU <lA, W y­
konanie  i espół e rt stów  p dsM ch 

i -wiedeńskich.-' V gł ro li: A. Zol warowi ;z, Z Sawan M. Jad.io- 
r7S.ci, J 1 jr -  w i R nala Rsnee, Nad/.w czajna techn ika  zdjęć. 
W s an ia ly  ba le t opery  warszaw pod k ie ro w n  tow etn Z ejlicha 
Zniżki ii di ety  wo ne  niew ażne. Początek o godz 3-ciej

Krótkie posiedzenie Sejmi*.
NASTĘPNE ODBĘDZIE SIĘ DOFSEF.O W POŁOWIE MAJA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)]
Warszawa, 24 kwietnia, (ps). Dzi­

siejsze posiedzenie Sejmu trwało bar­
dzo krótko, bo godzinę.. Załatwiono 
przydział dekretów Frezydenta Rzplitej 
odnośnym komisjom z tein, że -mają • 
one się ukonstytuować w środę w po­
łudnie. Pozatem postanowiono,, zgodnie 
z postanowieniami art. 21 Konstytucji 
hrystąpić z żądaniom zawieszenia pt>. 
stępowania karnego, jąkie zostało 
wszczęte pnzeciw wybranym posłom 
przed uzyskaniem przez nich m anda­
tów. I lak uchwalono z takiem żąda- 
nictm^ wystąpić co do posła Smoły- 
(W yzw .)/' Szczepańskiego (Wyzw.), 
Morrtza i Pankratza (Niemców), Garli­

ckiego (socjalista), Jaremdcza, Jachnie- 
wticza Karuzo (B iałorusi^), Serwetni- 
ka (Ukr.). Natomiast Sejm odrzucił 
wnioski takie dla posłów Taiganowiicza 
(Białorusina) i Greckiego (Ukr. selrob. 
lcjjHca). Sprawę wyboru, przedstawi­
cieli bejmn do komisji długów pań­
stwowych głównej 'em isji ziemskiej 
i!d. postanowiono przekazać do zała­
twienia odnośnym komisjom sejmowym.

Na tem posiedzenie zakończono z 
tom, że Marszałek oświadczył, iż n a ­
stępne posiedzenie odbędzie -ię w po­
łowie maja, a o terminie posiedzenia, 
iaik i jego porządku dziennym, otrzy­
mają posłowie pisemne zawiadomienia.

ZAPATRUJE SIĘ  OPTYMISTYCZNIE NA 
Warszawo, 24 kw ietnia. (Teł. G. F.) 

Po pow rocie z B erlina p. Holówko udzie­
lił „Epoce" wywiadu, w którym  ośw iad­
czył, że jest całkowicie zadow olony z 
w yników  konferencji berlińskiej. Dejega- i 
cja litew ska traktow Tala rzeczowo sprawę 
m iejsca i te rm inu  zebran ia  się kom isji. 
K onferencja królew iecka odsunęła Lwe- 
stje sporne i ograniczyła się do kw estji 
życia codziennego, wobec czego należy 
wnosić, iż rozmowy polsko-litew skie do-

twa tm itim  tan# r drami
Berlin, 24. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

W dalszym ciągu procesu 1 szczeciń­
ski ag > o morderstwa kapturowe w' 
Czarnej Reichswebrze doszło dziś do 
sensacyjnych starć pomiędzy gen. Pa- 
wolsem (który przeprowadzał rozbro­
jenie oTgamizaeyj wojsik.) b. komendan­
tem jednej z organiz-acyj Puossbacha. 
Gen. Pawole utrzymywał, że Reich? - 
wi hra chciała użyć oddziałów Rossba- 
cha uj tłumienia niepokojów wewnę­
trznych, natomiast Bodurgui stwier­
dził kategorycznie, że mobilizacja ta 
m iała się zwrócić przeciw Polsce. Gen.

Ptuwels prizediolawił sądowi kopję pla­
nu organizacyjnego oddziałów Rossba- 
i ha, znalezionego w kwaterze głównej’ 
na Pomorzu. Na podstawie tego doku- 
ifieniu Paweł s oświadczył, że morder­
stwa polityczne były istotnie przewi­
dywane w statutach organizacyjnych 

i ..Czarnej Reichswehry".

PX AGA EGIPSKA.
Kair 24. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Z  górnego i dolnego Egiptu nadcho­
dzą doniesienia o pojaw ieniu się 
tam szarańczy, która zaatakowała  
plantacje bawełny.

P . K M f t  9 81399 m i  i I M
SPR IW Ę  DALSZYCH PERT3AKTACJI. 
prow adzą do pozytyw nego w yniku. P. Ho
łów ko zachow uje w iarę w pomyślny w y­
nik  rokow ań pomimo tego, iż zdaje sobie 
spraw ę z trudności, k tó re  wynikły z n a ­
grom adzonej przez 8 la t nieufności. W 
m iarę rozw ijających się rokow ań naród 
Iite\yski przekona się, że Polska sam a sza 
nu jąc  niepodległość Litwy, pragnie, aby 
i inne państw a tak  samo szanow ały n ie­
podległość paust J  narodow ych.

USTĄPIENIE DYR. SKOTNICKIEGO?
W arszaw a, 24. kw ietnia. (Teł. G. P.) 

P rasa  donosi o przypuszczalnem  ustąpię 
n iu  dyrek to ra  D epart. Sztuki w min. 
ośw iaty p. Skotnickiego. Jako  dom nie­
m anych kandydatów  w ym ieniają pp. 
W archałow skiego i Horzycę.

W IELKI KONKURS LOTNICZY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24. kw ietnia, (ps) D nia 7. 
lipca rozpoczyna się w ielki konkurs a- 
w iac /jn y  organizow any przez aeroklub 
Republiki czechosłowackiej n a  iia ji Ppa1 
ga, K raków, W arszaw a, Lwów, Jassy, 
B uka.eszt, Belgrad, B ratislaw a, Praga. 
W  konkursie tym  uczestniczyć będą lo t­
nicy polscy, rum uńscy, jugosłow iańscy i 
czechosłowaccy. Przew idziane jest lado 
w anie aparatów  lotniczych na terenie 
Polski w Krakowie, W arszaw ie i Lwo-

POGROM ŻYDÓW NA LITW IE.
W arszaw a, 24. kw ietnia. (Tel. G. P.)' 

Donoszą, że przed k ilku  dniam i w m iej­
scowości Samusowicza w pobliżu Olity 
(Litwa) ta jne  organizacje nacjonalistów  
litew skich urządziły  p o g rju i lunnosci ży­
dow skiej. Porozb ijano  sklepy, przyczcm  
większość żydów odniosła rany. N apa­
stnicy uszli bezkarnie.

FRANCUZKA PRZEJECHANA 
W BERLINIE.

Berlin, kwietnia. (Tel. G P.)
Sekretarka delegacji francuskiej na 
mię-dzynar. kongres autorski p. Rostom 
berg zo9?'Sp 'przejechana przez auto­
bus, i zmarła. Po przejechaniu, leżąc 
na jezdni, m iała tyle sił, że jednemu 
z przechodniów oddała swoją tekę, za­
wierającą, ważne akta dotyczące kon­
gresu, z prośbą o odniesienie jej do 
sali obrad.

OBRONA INŻYNIERÓW NIE­
MIECKICH.

Berlin, 24. 'kwietnia. (Teł. G. P.)'
Najwyższy sąd sowjecki uchw alił w y­
znaczyć aresztowanym inżynierom 
memięcfcm obronę z urzędu ((Człenow 
lub Malankowicz).

OLBRZYMI SAMOLOT PASAŻER­
SKI.

Paryż 24. kw ietnia. (Tel. G. P.) 
D. 29. bm. na lin ji stałej kom uni­
kacji lotniczej Paryż—Berlin uru­
chom iony zostanie ogrom nych roz­
m iarów  samolot. Będzie on w stanie 
zabrać 16 pasażerów oraz 8 tys. kg. 
bagażu. Kom unikacja lotnicza P a­
ryż—Berlin odbywać się będzie bez 
lądowania.

„BRFMEN“ JESZCZE TKW I NA WY.
SPIE GKEENLEY.

M urray Bay, 24. kw ietnia. •Tel. Cu P.) 
W edle w iadomości z Greenley Island 
„B rem en“ i sam olot, k tó ry  przybył mu 
z pom ocą będą usiłow ały opuści;: wyspę 
dziś rano  w celu udan ia  się do M urray 
Bay. Jest jednak  możliwe, że s ta rt zosta­
nie odroczony do środy kub czw artku z 
powodu konieczności reparacji.

 v------

i£iał? M H i  U j m
niedoścignione przy  pielęgnowanin tw a­
rzy r rąk , w ydelikacają skórę, czynią ją  
gtadką i m iękką, usuw ają piegi, wągry, 
pryszcze, ezerwoność. oraz wszelkie p la -1 
my skóry.

R afała k rem  iiijowy, cena zf. 2.— 
R afała m ydio lUjowe, cena zl. 1.20 
Raf ala puder iiijowy, cena zł. 0.80 
R afała mleko iiljowe, cena zł. t.oO 
R atela grysik Iiijowy, cena zł. r  "0. 

WyróŁ i w y łą c z n y  skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Gułnchow- 

skieb 14. (za Teatrem  Miejskim).
— Codziennie wysyłkę na pro wincie. —•
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Ze spraw miejskich.

u m m f  szerokich p ia iu i zarzadu i a s i a
już s!ę rozpoczyna.

Oi) M m  hal largoigm lii. w ia n o  Mjtm i oaza Magistratu.
SUBWENCJE — BUDOWY. — OPIEKA NAD DZIECKIEM. — NOWE EKSPERYMENTY. -  

CKIE. — WYSTAWA KSIĄŻKI LWOWSKIEJ. — OŚRODKI ZDROWIA.
KARY MAGISTRA-

Lwów, 2ó. kwietnia.
Cjp.) Na ■wczoTajszcm posiedzeniu 

Magistratu rozpatrywano wiele spraw, 
nad którtm i rozwinęła, się obszerna 
dyskusja, wskutek czego obrady frwa- 
ły .około trzech godzin

W, rossuhaefc niektóro s p r a w y  odro* 
ozoino. spraw  za ła tw b n y eh f^ fc i rów­
nież długi szereg.

Echa wyborów.
Magistrat przyzna* czterem człon­

kom komisyj' wybomzyclh za pełnienie 
fumkcyj w  koimfsjach obwodowych od­
szkodowanie w  łącznej kwocie 257 zł. 
Podań wpłynęło foj ale zostały uwzglę 
dni one tyiko te, w których rtw m ćtóm a 
i n f c t f  strata, m aterialna wynikła, z 
pełnienia powyższych Iunkcyj.

Sztandar Strzelców lwowskich.
Komitetowi obywatelskiemu dia 

'Sprawienia sztandaru, 38 p. p. Strzel­
ców lwowskich w  Przemyślu przyzna­
no jednorazową suibwąńfcję w  kwocie 
1.000 z ł /

Iukasso podatku bo.telcwego.
Za ściąganie podatku hotelowego 

przygnano persomałowi hotelowemu 
3 proc. od zainkasowanych pieniędzy.

sa i o.: r Kasy Uhoiych
.Trasie Chorych m. Lwowa udąiMońo 

zezwolenia na budowę przy ul. Kui- 
 ̂kowej sanatoi juffn, otaz lężąllrrif,. dla 
chorych na  gruźlicę.

Co się buduje wfl Lwowie?
U dzielono. nastemijąey.eh koinsemsów 

budowlanych: na nadbudowę. 3 piętra 
w  realności przy ul. Zielono^ na budo­
w ę 1 piętrowego donru przy Drodze 
Kuilparkoiwskiiej, na budowę magazynu 

‘■ parterowego przy ul. Gródeckiej 1. 53, 
na budowę dwu domów diwupiętrO'- 
wyeh u  zbiegu ul. Sw, -Tacka i Tarnow­
skiego. na, przebudowę, daniu partero*

. w&go a nadbudowę 1-go piętra : przy ul. 
Tkackiej 1. 39, na 'budowę 3 piętrowe­
go1 domu z poddaszem przy ul. Wiśnio- 
■wiKcfcich, na  budowę pawtefowego do* 
,mu przy, ul. Pasłęki Łyczakowskie, na 
budowę 1 pięuówego dtttttu przy ul. 
Zielom*?}.

Spółdzielni „W łasna Strzecha" vVy- 
dano kónsens fta budowę 8-miu domów- 
2'.plĘti‘o,wyclh przy ul. Kozieiniekićj, na. 
budowę 9-go dótftu nie zezwolono ze 
względu na nieuregulowany teren.

W dalszym ciągu wydano kousensy 
na  .nadbudowę I-go piętra w realności, 
przr.. ul). Białohórskfej 1. 74, na budowę 
garaży ' przy ul. Łyczakowskiej 1. 27. 
P. A S. T. Wydafifi Zezwokniic tta b»l- 
dowy podziemnej ć&tmmtwej kanali­
zacji telelonicZmej w  ul. Gródeckiej, 
Barskiej, Krótkiej, Na Błonie. Doma- 
galiozuw, Gosie wiskiego, Kochanowskie 
go, pi. Borna, ul. Kurkowej, Hofmana, 
Głowińskiego.

Kary tnagMirachie.
Za uiewykdnanit: robót nakazanych 

w reuiiiońćiaćh ukarano 4 osoby giżyw 
nami. od 50 do 200 zł., zaś za przekro­
czenia sanitarno-policyjne ukarano -|S 
osób grzywnami od 5 do 200 zł.

Bodowy miejskie.
Oddańo Kurylle budowę hali 

targowej przy pl. SOiIsEich za wynagr, 
12 ty®, zł., bddo:\vę hali w  póuJwófczu 
ratusza za  yyynagr. 2.500 zł., oraz ga-

rJzu  dla. Zakładu Czyszcz. miaista za 
wynagr. 1.500 zł.

Kontrola mięsa.
Dla kontroli certyfikatów n a  mięso 

i, badania jego jakości, na 5-ciu rogat­
kach miejskich, jaikoiteż prowadzenia 
l&aCyątyki przyjęto na miesiąc próbny 
5 'absolwentów, względnie słuchaczy 
med ycy ny wefery nary jne j.

KonocSja kupiecka dla Towarzystwa 
Muzycznego.

Udztólono P. Tow. Muzycznemu 
przy ul. Ghorążczylny 1. 7 koncesji na 
bprzedaż nut.

Mieifka opieka nad  d z ie w i 
Miejskiemu Zakładowi dla dzięB 

przy ul. Kadeckiej udzielono 4.9S3 zł. 
na sprawienie 110 Ubrań dila chłopców 
w  w ieku stzkłdłifjpj 382 zł. na sukienki 
•i e ta  o dla 78 dziefti w \\jgeku przed­
szkolnym. U cW alo^jt udzielić na ko­
nieczne reparacje w  Schrońcc dla dzic , k ro w ia "  dla podniesieate. zdrowot 
cł^ąrzy ul. Stalmacha kwotę 3.465 zł. | Il0ści i walki z chorobami zakażnemi 

Wyplata legata. 1 na  przedmieściach.
Zarządowi gminy j-zraeliekioj wy- j Bliżpzo szczegóły co do tej nowej 

płacę,no tytułem  połowy legatu bl. p. j instytucja sanStornep podamy w  ju- 
Sam uela Horowitza JćwpS 7.500 zł. na (■ trżejszym numerze, 

aubocich. .  ! -------o——

Czy Lwów iflst zagrożony
epldemjq meningftis?

NIEMA POWAŻNYCH PoWODÓW DO OBAW, — PANIK/ WYSTĘPUJĄCA 
TU I OWDZIE POLEGA NA PRZESADNYCH POGŁOSKACH. — WŁAU3 3  
SANIiARNE Ła STOSOWALY WSZELKIŁ SNOBKI ZAPOBIEGAWuZB.

Lwów, 25. kwietnia 
( jp i Z powodu pogłosek o wielkie* 

licżlbie chorych na zapalenie Opon 
łn OŁaOwo-rdKenlmrych ^.mehingitK w  
micjakich pawilonach zakaźnych, wv- 
tworzyte. się -wśród pubjdczmośfei lwow­
skiej lłCW .ego rodzaju pariko, wsku­
tek czego wyolbrzymaoino niebeZpia- 
czeńśilwo epidemii.

Na podstawie informacji;,- udkieln- 
ftyoh nam  przez kierownika flzykatu 
lwowskiego dra Dolińskietto, uiru. 
bynajmniej powodu do obaiw co do 
rozszerzania tej groźnej oboruby we 
Lwowie

W. pawilonach zakaźnych znajduje 
się' obecnie rzeczywiście 13 uhorych 
na meningiti:. cle w tej liczbie jt*t 
II osób z  Raw y Ruskiej, jedna z Bu*
uzair-za. Nudte jest jauę  osób podej­
rzanych o tę chorobę.

We I wowis było ed puozątLit ro­
ku  tylko 3 wypadM tej choroby, o fctń- 
ryćh natychm iast Urząd Zdrowia u- 
wiarlomil Województw o i przedsię­
wziął wszystkie środki celem zapobie­
żenia rozszerzeniu tej eiddemjć.

Również chorzy Z prowincji bywają 
natychmiast przewożeni do zakładu i 
izolowani, przyczmn są zachowane 
wszystkie ostrożności.

Wojewódzki Urząd Zdrowia rów­
nież .porozumiał się z lekarzem powia­
towym w RaWić jRuskiej i w ydał od­
powiednie " pal ec oni a.

r' 'Władze sanitarne mają tę sprawę 
bacznie na oku, a  wczoraj odbyła.,kię 
w tej mierze konferencja w Woje­
wództwie, w której Wzięli udział dr. 
Gąsiorowski, dr. Łapiński, dr. Darnin, 
dr. Ssaynowski, dr. Knhn i dT. Meirels.

gara

Na marginesie.
BOLESNE NIEPOROZUMIENIE.

Lwów, 25. kwietnia.
Przód kilku a ftam i zwróciliśmy u- 

w&gę na wysoce niewłaściwy stosu­
nek, łączący lwowską PPS. i jej lokal­
ny organ Z rządami komisarycznymi 
ar ratusza, stosunek niedemokratycz­
ny .. sprzeczny z ideólogją. tego zasłu­
żonego i znanego z uczciwości stron­
nictwa. PodńoiSząc apnaWę, nie mie­
liśmy wcale zam iaru pozbawiać p. 
Komisarza Strzelec', lego tej jedynej 
dziś obrony, jaką znajduje on na ła- 
thach a,Dziennika Ludowego"; w pły­
wy bowiem tego pisma są — atwier-

I tłźamy tó z przykrością — tak zniko­
me, że nikomu’ pomóc anil zaszkodzić 
nie mogą. Szło urn o dobro paitji.

Sympatyzowaliśmy z nią zawszy.' 
ZaWśzo .Widzieliśmy w  miej siłę, prźO- 
wwśfew-iająuą się kamuńizmawi, prze- 
tłowśzystkiiem dzięsi swym walorom 
ctyczmitn. W idzieliśmy w PPS. natu­
ralnego sprzym ierzeńca naszych w ła­
dnych dążeń i walk o zwycięstwo de- 
p o k rae fl i postępu. Tom holeśniej do­
tknął nas kryzys, przez jaki przecho­
dzi jej lwowska grapa.

Ostatnie wybory sejmowe wykaza­
ły, żo niedobrze azieje iię  w pobliża 
„Dmenuika Ludowego". Niedubrze 
jest, gdy najwybitniejszy dziatecz lo-

Fnchnte w szkołach.
Uchwalono urządzić w  szkole żeń­

skiej św. Marcina dla dokształcające­
go kursu praktycznego kuchnię Kosz­
tem 2.303 zł.

Zozwolono komitetowi okr. szkol, 
na  postawienie kuchnii dla nauki goto­
w ania w szkole zawodowej dokształ- 

j cająoej żeńskiej im. Mickiewicza.
Wystawa książki.

j Zezwolono Sekcji wystawowej I-go 
i Zjazdu bibljotekarzy i Iii-go Zjazdu 
j bibljofilów lwowskich nap zajęcie ubi- 
I kacji 1-go i 2-go pięlra w Czarnej ka- 
f mienicy na  urządzenie Wielkiej W y­

stawy książki lwowskiej w  czasie od 
10 m aja do 20 czerwca,

..Osrótik' zdrowia".
Uchwalono zbudować na peryfe­

riach miasta zakład pod nazw ą „Ośro-

kalmy teaci swój tradycyjny m andat i 
jedynie kominem listy państwowej 
przemyca się do Sejmu. Niedobrze jest, 
gdy kosztem PPS. rosną kadry komu­
nistyczne. Lwowska grupa tej paruj i 
jeeit w pełnym odwrocie, co tern dotkli­
wiej daje się odczuć, że na innych ob­
szarach Polski partja zyskuje i  um a­
cnia się.

Są tacy, których to cieszy. Nas to 
jednak głęboko 'smuci, bo szaleństwem 
chyba byłoby bić oklaski z tego powo­
du, że szeregi państwowej partji ro- 
botniiezqj przerzedzają, się na  rzecz 
zwolenników Lenina. Uważając za 
społeczny obowiązek bliższe zajęcie 
się tą  sprawą, nie będącą wcale „we­
wnętrznym i pryw atnym  kłopotem 
partji", doszliśmy do wniosku, żc jdj 
lwowska grnpa znajduje się w złych  
rękach. W rękach ludzi, którzy do­
biwszy silę stanowisk jiidzesów i  dy­
rektorów, utracili koniaki z  m asą ro­
botniczą.

Kampanja, jaką ostatnio podjął 
„Dziennik Ludowy" w obronie fatat 
nej gospodarki; p. Strzeleckiego', by la 
dla nas właśnie najbardziej przekonu­
jącym uowouem Diędów i  dezorienta­
cji. Kampanja ta  bowiem ■ ndetylko w 

jźałożeniu gwałci zasady demokiatycz- 
ne, n.idttłko idzie wbrew interesom 
miejskiego proletarjaltu, ale jest aktem, 
zdolnym do odebrania PPS. tych re­
sztek popularności, jakie ocalone zo­
stały z porażek.

Dlatego i tylko dlatego apelowaliś­
my do PPS., aby  poddała rewizji swą 
omyłkę, aby w rzeczy d la Lwowa naj- 
drażliwaziej nio w alczyła z powszech­
ną oipinją miastcL.

I doczekaliśmy się odpowiedzi 
„Dziennik Ludowy", który ją. wykon* 
cypował i zamieścił, dowiódł, żo reda­
gowany jesl nieodpowiudtóalniłb. Eo 
cóż zawiera ta  .odnowiedź? Jfrzede- 
wszystKiem przyzlnanio się do zarzu­
tów, jakie postawiliśmy, a  także przy­
znanie się do zarzutów, których nie 
postawiliśmy wcalb, uważaiąc ft za 
insynuację, f  syznał się, ze zaintere­
sowana drukarnia otrzymała Większą 
dostawę di ików magistrackich, że rze­
czywiście broni dyktatury ratuszowej. 
Zamiast jednak nodać rozumne po­
wody tej samobójczej taktyki, wolał 
rzucić garść wyzwisk.

Cóż poradzimy na to? Chcącemu 
nie dzieje się krzywda. Przedstawia­
liśmy i oerswadowali, ałó wobec ta­
kiego przyjęcia naszych dobrych chę­
ci pozostajo niairri milczeć i pozostawić 
„Dziennik Ludowy" z jego redaktora­
mi i faworytami własnemu losowi. 
Dalsza polemika poprostu nie opłaci 
się, bo otrzymać w  odpowiedzi na 
jasno postawiono pytanie nowe w y­
zwiska i oglądać nowy paroksyzm 
hytaeji — to doprawdy nie prowadzi 
do nicziego.

Brońcie więc dalej, panowie, p. 
Strzeleckiego, jego „parszywych" po­
życzek, jego śruby podatkowej. Broń­
cie interesów kilku swych ludzi wbrew 
całej ludności. Brońcie interesów fabry 
kantów  wbrew interesom robotników 
i proletariatu. W alczcie dalej o suto 
płatne posady, ale nie dziwcie się po­
tom, gdy ta  ludność wreszcie pokazu­
je wam — plecy.

Podziękowanie.
S k ład am y  gorące podziękow anie 

W szystk im , k tó rzy  o dda li ós tal n ią  
p rzysługę n ieodżałow anej pam ięci 
M atce naszej

bt. p. Fryderyce Stappowej 
i w y raz ili n am  sw e w spółczucie. 
3511 RODZINA.
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Sir. 5

H om eryck l  bój o „MychaJla”
ze Skwarnawy nowej.

Replika sceptyka. - Sen o $zptdzi&°.> - Z  jakim przestajesz, takim się stajesz. 
Dv « popularr.e wykłady naukowe. | Apel do pierścionka. - Nieco o asfrc* 

nomji spirytystycznej. - Sceptyk wyjaśnia swe stanowisko.
Zacięta polem ika o fenem ery spi­

rytystyczne w Slrwarzowio w yn olała 
ogromno zamterasowanie śpaeofy&i 
w arstw  inteligencji i. za „Gazetą. Po­
m in ą "  została powtórzona w w idu  
innych pismach codziennych. Wobec 
tego ogólnego zaśniarceowaniA' zainięsz 
czarny • dalszą odpowiedź „Sceptyka,,,- 

zasługującą w wysokim stopniu ną 
baczną uwagę. Przyp Redakcji.

Lwów, 25. kwietnia.
Z wielkiem zainteręęawa.niein ocze­

kiwałem spodziewanej „rzeczowej" od­
powiedzi ze strony pana Radcy Kuczę - 
ry na wątpliwości, wyrażone w  moim 
pierwszsyjjo ’! artykule, nie-fłtety treść
„repliki" łatriodla sr^ćłzó me natizieęe.

Oueipliwerou Czytelnikowi, .który 
śledzić chce tok myśli obu adwersarzy 
w tym homcryckim -boju, chcę przypo­

mnieć jestzeze raz cel mego pierwszego 
ąptyfcułu i metodę, uo tego wiodącą- Oto 
ośmieliłem się postawić 'twierdzenie, 
że zeznania subjefetyiwne autora „Dzi­
wów", nawet poparte przysięgo;, nic 
mogą stanowić

dokumentu naukowego,
Stwieutojącego pozytywnie istnienie 
zjawi'9k modiumieźnych, a to  z racji 
przytoczonych mejasncrśor. i  wątpliwo­
ści. Zatem teren naszego „udeptanego 
pala" był Ściśle określony: chodziło o 
zjawiska, zaobserwowane przez autora, 
a ich nnientyczAiość i o „dokument na­
uki". Bronią, Służącą do rozstrzygnię­
cia tej szlachetnej w a l # '  m iały być 
szpady... rzecz o-wycn annUHcntów i 
rarure.0" 'W.

Z jakim przestajesz, iakim się stajesz.
Tymczasem w odpowiedzi swe; au­

tor Dziwów" rozszerzył teren wałki 
na ogół zjawisk metłjumicznych, a za­
miast nam w ytł umączyć rzeczowe 
niejasności, dotyczące. dbs-erwac.yj 
sbw arzaw ekkb, pztuca uaffi, Juk duch 
rkwareawskl, w oczy plackiem ogólni­
ków i  matzwisk

Wykiad popularny o metodach polemicznych
spliytystów

We wszystkich jtolelhSSM Jia. (cl 
mairaj sipirytystyczne jest wysoce cha­
rakterystyczną rzeczą, żc zwolennicy 
okultyzmu, jaito generalny zarzut sto­
sują w obfa sceptyków zarzut ignoran­
cji i  nieuctwa, W nasraysn wypadku
wpada to o tyle więcej w oczy, że „de 
facto" cała miońa pforwsza fili-pika 'by­
ła skierowań a wyłącznie wrzeciw ,do- 
fcnm“ntowi" pana Radcy K., a, -uje
przeciifr

ogółowi zjawisk,
gdyż jest jasne, jże nawet moje wyłą­
cznie ujemne doświadczenia, nie mogą 
być dowodom nepav> calpgo zagadnie, 
łna. Co więcej z  artykułu mego wyni­
kało jasno., że interesują się poważnie 
tą, naieurządową jeszcze „wiedza" 'ęsńt 
yema veriboO.

Co dziwniejsze, niotylko pan Rad- 
ea K., ale i Redakcją „111, Kur jera Co­
dziennego", które' rafr) adwersarz po­
słał swoją replikę,, stosuje tg camą me­
todą rozum1 wania. co więcej, oświad­
cza ze swej shuny, że ,,nie widzi w o- 
gólności potrzeby polemiki".

„■Poco dyskutować z krytykami, kto

rzy o danym przedmiocie nie m ają ża­
dnego pojęcia", — wola patetycznie 
„ex cathedra" „111. Kurjer Codzienny", 
„którzy nic znają zupełnie odnośnej li- 
ieratuTY1' a  dyskutują zapomocą rabu- 
U srtyęsnych a rg u m e n to w "?

Kochamy Czytelniku! Czy me u- 
ważasz:, żo jest to najłatwiejsze wyj- 
syio'z uporowi? Poco dyskutować? Sko­
ro dany l l l w  pozwala sobie wątpić 
w taniec katorep lub aport kaitofla, 

to jest ignorantem  i nieukiem. 
Skoro nie wierzy mało dokładnemu 

i „dbkuimautowi", który opisuje fakty 
j od jakich roi się literatura sprrytysily- 

cz-na, 1q poprośtu wystawia sobie św ia­
dectwo nieuctwa. „Tertium non datur". 
Kwintesencja) togo - rozumowania jeg-t 
:akU'

„2tia-wisko p-kwarz.wakip muci hyc 
PRAWDZIWE (?), bo literatura rpiiy- 
iyetycana wyka*.a?e przez analog] ę, że
jest ono Ml ŻL [V L"‘. Jężpli zaś,, bracie 
wąlpfsz, tpś ignorant, nieuk, postępy* 
jeęa wbrew logice „szanującego |l to  jp 
teligenltaego człowieka, i niema z tobą 
w ogólności potrzeby dyskutować!

Drugi wykład popularny o tearji Einsteina.
Powyższą metodę rozumowania 

chcę iprzetiłiumączyć czyife*lnJkow'i ną 
m py jjjfyk. również popularno-nauko­
wy, w odniesieni u  do innej wiedzy, 
nieco ściślejszej jak medjuimizrn, bo do 
matemafa ki i  fizyki. Każdemu obita 
się juiż o u9żY' t. zw.

teoria wzglpduojm, 
z u ąn a  n-iecnJkiem słusznie teorją Ein. 
siebui. Nto jępt onaPdost%p»a) w  szoze- 
igółach dla bgółu ze wzglądu na  ciężki 
aparat matematyczny, potrzebny do jej 
zrozumienia. jateteż nie wiole ludzi 
■interesuje się nią, gdyż chodzi tam o

dzieckiem, drugie sto w m  8Ł-letnim,
gdy tymczasem, jeb ziemski rówieśnik, 
żyjąc w  naszym czagi^, jest sobie 20- 
letinim młodzieńcem.

Eisiorfa/ pozornie absurdalna, co 
najiiinici, jak taniec kalarep lub aport 
biletu. Jedp-ak rachunkiem  na  papie­
rze, d.a się udowodnić. O toż na temat 
iteorjii Einsteina, doprowadzającej w 
konsekwencjach dp niożliwośca przy­
puszczenia tak niepojętych dla dzisiej­
szego um ysłu ludzkiego zdarzeń, 

wre zacięta walka 
w gronie ucgonych, pod hasłem, jest 1

teorja Einsteina, „prawdziwa" czy nie?
W yobraźmy sobie teraz Einsteina, 

który ^przeczytawszy replikę przeciw­
nika i  jego dowodzenia-, odpo-wiiedżiai- 
by:

„Poco dyskutowad z krytykami, któ- 
rży o d-any-m przedmiocie nifc ma ją, ża­
dnego pojęcia" ittd. itd. wedle recepty 
„11,1. k.urjera Codz."?

„Przecież gdyby poznali 'literaturą 
która przemawia.' ża moją, -teorją, to mu 
sieli,by niezwłocznie uznać ją, W U tij 
są nieukami i ignorantami".

Apel do szlachetncśsi przeciwnika.

sław nych »puy(ty»tów,
oraz zgniłem-i1 kąatoflamł oSgois-tych 
docinków w  postaci „ignorantów", 
„nieuków", których „wolterjańaka, ata, 
w i styczna nienawiść", wyłamuje się z' 
pM  -m-ąwideł log-ild „szanującego- sto" 
ińteh!gen't|neko dzłowieką ita.

Jo  też apeluję do mego przeciwni­
ka..; „Zachowajmy fo-rmy naukowe po­
lemiki, i nie bawmy się w  partame^J 
lub partyintotwo, gdzie bardzo często 
brak argumentu zastępuje się osobi­
stym atakiem n? pncecdwuika. Żeby 
pana Radcę K. przekonać, jak na Hp| 
punkcie byłam wobec\jsgo oBohy wra­
żliwy, -to d-adain, że na kulka dni przed
o-głoszeniom mego artykułu, dałem go 
do przeczytania pewnemu radcy sądo­
wemu, którego na,zwii‘sho wymieniała 
„Gaz. Poranna" w -związku

z ekspedycją do Skwarzawy, 
i .pn/siłem gir, aby orzekł, czyj rfiój ar­
tykuł może d-olknąć autora „Dziwów". 
Ze względu na moje „niedowiarstwo", 
z jakiem odnoszę się do jego relacji. 0- 
trzy-maAV'szy -odpow iedź, żo tego rodza­
ju polemicznyr artykuł piie mażo do- 
tkna.ć nicze-m przeciw nika, odesłałem 
artykuł do Redakcji. Ponadto prosiłem 
lego radcę o wzięcie mnie do grona 
członków eąanettycji. Tejp sańicm od­
pada pański znrzu-t co do sceptyka,, ze

nawet nie pragnie poznać bliżej zja­
wisk

Sądzę, żo powyższe siłowa mogą 
wyiat.a.rczyć dla „szanującego się*' 
teligeninego człowieka, aby pomechał 
nieiyłaściwych w yrażeń.

Tymczasem stwierdzam, że obszer­
ny artykuł p. K„ w  którym Wszyscy 
sceptycy otrzym ali popularną lekcję 
Spirytyzmu, -nie w yjaśniał w  dalszym 
ciągu różnych waJphWośei, a przeci- 
riatp sl-warzal -nowe.

Oto autor nic odpowi'idział nam 
jasno: D City i ile »apJaci? Zinom za 
seanf? 21 Dlaczego nie rabił ekśptiy- 
mentów eez obecności Z inoi'? 3) Dla­
czego nie zastosował prymitywnych 
środków Ostrożności? Jn Jak j.ożc (rą­
czyc za stopień swej uwagi w afekcie 
strachu i przerażenia?

Nie chcę nużyć Czytelnika inneim 
dalszemi wątpliwościami, a obecnie w 
nn.sżym pojedynku zadam przeciwTni- 
kowi ,-iSnaiieustcss" co |ó  iasinoś-p je­
go obaorwa-cji!

S p i r y t y s t y c z n a  w ^ g i ^ d l n o ś i  c z a s u .

c z y tą  abstrakcje, jak n-a razie, nie ma 
j-ą-oą z codziennym życiom żadnej gty- 
czności.

Przykład, jaki podaje Moackow.ki, 
biegraf Einsteina, pozwala ■wyobrazić 
-sobie z -pub-szi^j do Skego moiżc zawieść 
rozumowania w  m ^śj-teorji wzgłędno- 
ścj, Dwoje bliźn iąt wypraw i atny w 
•urszochśwM, w  różna bii-ony, gdzie ży­
ją w odmiennych wsm nkaob od sie-. 
l>it i od aleimi Po -upływie 20 lat 
ziomskieh wrącaja. % powrotem na te-n 
padół, nwmm Jedno bli­
źnię jest jednak je w ź e  dwulataiem 1

Cytuję z  aiW kułu pi-er-wszego p. 
Radcy, Kucz ery i I

„O zachodzie słońca siedziałem w
l-izifję w  otoczeniu Einów, pczekując u- 
p ragnim ij®  przez nas wszysitikrch zja­
wisk"...

Zc zd.anta (tego w ynika: 1) ae asaus
rezr-oc. al się o zacLadme słońca, 2) żo 
jakiś czas przeszedł na her-skntecz- 
nem oczekiwaniu toawisk.

Kto br.p udział w -seansach, ten fn:i 
rao ignorancji wie, co to zina-czybj- 

czekać na wanifwrtaoie.
Po uwadze gospodarza ctc. wyszedł au­
tor dc sieni, nk-stępnie WS® talerz, 
-patem autor wrócił do izby, wyraził 
możliwość oesastwa i aastępede: ..Sto­
jąc pod oknem, toin r obsePwewałem, 
co dalej nastąpi."

Wroszcfe zaczął aję pierwszy aport 
kalareip.

Proszę bezstronnego czytelnika o

przeczytanie tych zdań z relacji p. 
Radcy Iv. i o. wyrokienrę sobie zdania' 
o tern, ile czasu magłio minąć ad- pory 
rozpoczęciia seansti, tj. od nacbodu 
słońca, do pierwszogo apont-u Ja  oso­
biście odnoszę, wrażenie (aferrifioin 
braku ścisłość? w relacji, quod erat de- 
ioonśtranduink-, że minęła conajmniej 
iuleaś godzinka. Tymcząsam w drugim1 
artykule, autor, pragnąc wyjaśnić 
(sic!) że pierwsze amsrfcy odbyły się 

w jasność., 
twierdz?, że „zjawiska rzucam a kalare­
pą, rozpoczęły się już za dnia, aa 
krótki cza* przed zachodem Jońca"!! 
Zestawiając pierwszą relację, z  następ- 
nem wyjaśnisnioin, musiimy zapytać 
zdziwieni,

Kied y

właściwie rozpoczęły się rzucania ka:, 
larepą, PREED, O cisy PO zachodzie- 
siiońca?

Niebo o astronomii spirytystycznej.
Noc dnia 2(5 m arca nazywa się w 

autom  „księżycowa", i nadaje 
się do obserwacji urn wnę-trau chłop­
skiej chaty, do tego fatopnia, ż-e można 
obserwację ranrzr .ga ,̂ Woboc tego. 
proszę Czyżeln-ików o ptwłendzeiue w 
kalendarzu, że dnia 22 m arca był nów 
(brak widoessnaj taic^y księży­

ca), u dnia 29 m arca — pierwyaa kwa­
dra (pól tarczy księżyca), Zalepi dnia 
26 m arca księżyc świecił rożkiem, nie­
co grubszym niż ćwierć tnrezy. Czy to 
s-ii -nazywa noc księżycowa? Jak w y­
gląda i-afcą noc, może Czytelnik stwier­
dzić w dniiu 8 f  bńJi, fetory Pbd wzglę-
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dem „księżycowym” adipowiada dnia 
26 z .  m .

Nie lepiej przedstawia się. sprawa 
z  aportami wagi. ich identycznością.
Numer aportowanego biletu stwierdził 
autor w swem wyjaśnieniu „post fac- 
tnm '1, a dowodem identyczności ma 
być załamanie biletu. Każdy, kfc w y­
rzuca niepotrzebny bilet kolejowy, 
zwykle go drze lub łamie. Jeżeli spyta­
m y Kasę kolejowa., we Lwowie; to z pe­
wnością dowiemy się, iż w  dniu 26 
bm. sprzedała więcej połówek biletów 
Lwów -Żółkiew. Czy nie jest możliwe, 
że Zin wiedząc o Pańskim  przyjeździe, 
Szanowny Panie Radco, był w  Żółkwi 
i szedł w  Pańskie tropy? Gzy nie jest 
dopuszczalnem takie przypuszczenie, 

.skoro z relacji Pańskiej nie w ynika 
ten szic,zegół, że przyjechał pan do 
Skwarzawy. ®ie uprzedzając Zinów o 
swym przyjeździe?

ZaJbrał Pań db domu kilka ukazów 
kalarep, jako „dowody rzeczowe** apor 
tów„ aby je ewentualnie cisnąć w  b ie­
dne głowy sceptyków jak „grom", aby 
ich przekonać o materjalności aporr

D-.iś w ie lk a -p rem ie ra  eu ropejsk iego  arcyfilm u p. t 
U l  i n  ll O  A KI Potężny  d ram at m iłości, k rw i i
m i K U I l U n i  b o h a  erskiego pośw ięcen ia . Sce-
S I W I l P U n i l  narju  sz JE R iE G O  BR AU m Ą. W y­

konania  i  zespół a r l .  stów  polskich, 
i w iedeńsk ich . W  gł. ro li: A .  Z e lw e r o w i c z , Z S e w e n , M  Jadno> 
wski, J .  T u r k ó w  i R e n e to  R a n e e . N adzw , czaj o a  tech n ik a  zdjęć. 
W snaniały  b a le t o pery  w arszaw , pod  k ierow nictw om  Zej licha 
Zniżki i  b iie ty  w olne niew óżńe do  Odwołania. Pócz. o g. 3-ciej

tów. A gdzie Pan Radca wyczytał w  
moim artykule, że ja kwestionuję ic h  
materjainość i  autentyczność, jako zdro 
we i ładne okazy... kalarep? Przecież 
ja tylko podejrzewam, że rzuca je Z in  
lub jego rodzina żyjąca,

nie duch „Mychajła"!
Toteż gdyby mi Pan nawet rozbił gło­
wę takim ciosem, to  niestety dla ńiiko- 
ko nie będzie to  dowodem, że kalarepa 
ta w  Skwarzawie była rzucana przez 
ducha, oraz wyciągnięta z kopca, zde­
materializowana, w  tym  sjtanie przea- 
portowana przez m aterjałną ścianę cha 
ty , następnie zmaterializowana, i rzu­
cona o pańskie ramią.

Uboga inwencja innych aranżerów aportów
A jak wyglądają aporty innych ekspe­

rym entatorów ? W notatce a  dnia 10. bm. 
znajdujemy w „Porannej" wiadomość* że 
pewnej parni przyniósł duch wynmeoną po 
drodze złotówkę, innem u paiiu bilet dwu- 
markowy, pozostawiony w domu, w kie­
szeni znajomego, trzeciej pani 20 kartofli. 
Złotówki identyfikować nie można, wzgł. 
niema o tern mowy w notatce, co do mar- 
ikówka, io bt-ak jest najchairakterystyez- 
•niejszej wiadomości, czy ów znajomy -skon­
statow ał zniknięcie dwumarkówki, w 
swoim domu, ze swej kieszeni, co jest 
przecież „clou“ doświadczenia. -Stwier­
dzani, że wszystkie te, jia;k i poprzednio o-, 
pisyw ane aporty, kalarepy, zgnile kartofle, 
makuchy, jedno-zd-otówka, dwumarkówka 
(są i austriackie banknoty w zapasach 
Ńasfusi!) znajdują się „ad libitum ” w cha­
cie Zinów. P-oza-tem z opisów „Dziwów" 
konstatuję, że „Myćhą.jlo"’ musi być 

duchem bardzo niskiej kategorii, 
bo aportuje tylko na ustne, głośne wezwa­

nia:, które naturaln ie słyszą także wSpól- 
widzowio czy też „ofiary", a  mojem zda­
niem „an to isy" dziwów... Zinowie. A jak 
słabą iijwenbją odznaczają się 
aranżerowie aportów-. Prżecież trzeba było 
żajdać przyniesienia jakiej 100-dolarówki, z 
ja-feiego baniku w Żółkwi, albo z paręsct 
złotych z kasy kolejowej, skoro jest, wedle 
rozumowania „ILI- Kuriera Codaieniieigó", 
oraz p. radcy K. i-innych  oDserwaterów 
rzeczą dowiedzioną^ że l)M ychajło aportuje 
na żądanie, bez sprzeciwu, pozwalając w y­
bierać dowolnie przedmiot aportu, 2) że a- 
p ortu je na znaczne odległości (3 kilometry, 
jak bilet), 3) że aportuje przez m aterialne 
ściany (kalarepy). Tymczasem w spom nia­
ni wyżej aranżerowie każą Mychajłowi a- 
portować gwo-je w łasne, a tak mizerne e- 
fekty. Porządny ,duóh" powiniemby w sty­
dzić się aportować takie głnpstwal Po 
chłodnem rozważeniu tych spraw nasuw a 
się z siłą prawdziwość przysłowia, że 

św iat chce być oszukiwany-

„Mundus vult decipi” .
,,Er.go decipiatur" powiada, przysłowie. 

Kto chce dalszych dowodów, .niech czyta 
pitnie sprawozdania prasy o. tego rodzaju 
„nadnaturalnych" wypadkach- Np. ostat­
nio znajdowała się w „Ilil. Kur. Codzien­
nym " wiadomość, p- t.

..Jasnowidzący Bracia z Ottenheim”, 
w której donoszą z Niemiec, że jakaś para 
braci, rzekomo w śnie hypno tycznym sta­
wia d-jagnozy i leczy chorych, prowadząc 
interes en gros, po amerykańsku. D zienni­
karz niemiecki opisując to, w yraża w ąt­
pliwość, zwłaszcza, że bracia nie chcą pod­
dać się-kontroli, oraz że próba-w  tym .k ie ­
runku, w ykonana przed sądem, wypadła 
ujem ni* Natomiast sprawozdawca „I.. K. 
O." zaopatruje tę wiadomość takim  ko­
mentarzem : „To są poważne zarzuty, któ­
rym jednakowoż przeciwstawiają się wy­

żej opisano lakty**- Konia z rzędem temu, 
kto w tym  artyku le  w ykryje choć jeden 
fakt, poza.bajdurzeniem  w gospodzie przez 
pacjentów, w rodzaju: „Mnie powiedaial, 
oo mi bzaknja, jak tylko spojrzał na moją 
głowę”. „A mnie tak sanno" — dodaje dru­
gi! Gdy -zaś przyjeżdża w  im ieniu .chorego 
zdrowy człowiek, krewny, aby zasięgnąć 
rady, to d la  ustaw ienia horoskopu, czy 
djagnozy, potrzeba, nie, broń Boże, opisu 
choroby, lub p rdan ia  adiBsn chorego, żeby 
,duch“ jasnowidzącego trafił do pacjenta 
wystarczy tylko albo ,numer" celi w szpi­
talu , alboteż numer piętra (siei) gdzie leży 
chory. Do ostatnich wiadomości, .jak to pe­
wien subjakt dłuższy czas był chirurgiem 
w jakimś szpitalu, a  kowail lekarzem, sta- 
nowi powyższy kwiatek piękne „pendant”.

Więcej nieufności wobec cudów*
W racając do skwarzawskic-h fenome­

nów, sądzę, żo nieufność wzigl- podejrzli­
wość moja co do Zimów, jako możliwych 
autorów zjawisk jest całkiem usprawiedli­
w iona liczneitni faktam i istn ienia oszukań-' 
rzych medjćw i cudotwórców. Niedawno 
czytaliśmy, że faikir, który w Krak-owie. 
.produkował się zakopaniem żywcem, o- 
caKł się tylko dzięki alarmowemu urzą­
dzeniu, przed -paru dniam i znów słyszeli­
śm y jo zdemaskowaniu Paw ła Diebela, któ 
ry  pracow ał a la Teresa z K oennersrculh, 
wywołując -krwawe Izy i. m am iona na 
ciele itd. dtd. Tymczasem autor.. z niew ia­
rygodną pobłażliwością,' odnosi się do Z i­
nów, z pełną w iarą cytując nń. estąt- 
.njm artykule wielokrotnie Zinów, jako 
świadków, ,w sposób, który ma spotęgować 
wiarygodność zjawisk. Jżjjawiska były 
kontrolowano zmysłam i całej rodziny Zi­
nów" mówi autor, alboteż, że aporty maże 
nam  okazać „w obecności Zinóiw", tw ier­
dzi, że „zjawiska odbywają się bez współ­
udziału Zinów” etc. etc. Przecież każdy 
czytelnik ( i  ja .również) wierzymy, o ile 
możemy, samemu autorowi, a  świadectwo

może coZinów, jako zainteresowanych, 
najwyżej osłabić wrażenie.

Panie Radco! Powinien Pan okazać 
więcej nieufności przy następnej ekspedy­
cji! Nie bierz Pan Zinów 'jako świadków, 
edvż aż do zunelreffo wyinśmpnia R-nrnwv.

należy ich uw ażać za „obwinionych” lub 
comajmnfaj „podejrzanych", to też św ia­
dectwo ich, dla nietuprzedżcnego sądu pu­
bliczności, dla której pisał Pan artykuł, 
jest bardzo problematycznej natury.

W  swym szermierczym zapale w yraża 
autor „Dziwów" przakónanie, że ja kw e­
stionuję w ogólności wszelkie możliwości 
zjowisk medjumicznyćh- Zapytuję Sza­
nownego Autora, na  jakiej podstawie do­
szedł do tego przekonania? Krytykując ko- 
m-eintara „Il-l. Ku-rjefa Codz." podkreśliłem 
tylko, że „In der Hitze des Gefechtes" 
„.Kurjer" każe być Kasi w okresie któmakte 
iti.um, co się .nie zgadza z rzeczywistością, 
gdyż Kasia ma czteromiesięczne dziecko. 
Jak autor „Rż-iwów" lub Redalkcja „Kurjer 
ka“ maże z mego artykułu  wysnuć wnio­
ski ignorancji lub nieuctwa, to ich tajem ­
nica. Jakżeż teraz mern sądzić o autorze

„Dziwów", który zajmując się praktycznie i 
teoretycznie okultyzmem i znając dosko­
nale całą literaturę spirytystyczną, wym' 
n ia jąc  jednym  tchem  bardzo sławne i bar 
dzo mało sławne nazw iska kośylesssćw  
spirytyzm u, popełnia w ich jńsawni aż i  
błędy. Czy nie będzie to może dowodem 
,-jdjoiążają%ir^‘ zarzut, imojej igiW incjk 
jeżeli wykażę autorowi, że „Crookss11 nic 
pisze się „Grocces”, „Gharcot” t:. 
„Chaoreot” , „R ichet” nie „Ricuot”, Zólb 
ner" nie „Zfillner".

A czy nie jest to rzeczą, wołającą o 
pomstę do nieba, zestawić w jednym rzę­
dzie nazw iska Ciookcsa, jednego z naj­
sławniejszych fizyków świata, pospołu 
emerytowanym radcą rosyjskim, Aksaka- 
wcm, dlatego tylko, że Crookes n a  stan- 
lata wpadł w sidła ładnego, młodego (nie 
■w okresie klimakterium) medjum, Floren 
ce Cook? Co zrdbił d-la ludzkości Aksa- 
■lrciw? Oto sumiennie, ale bezkrytycznie sp; 
sal szczegółowo horendalne h is to rjt o du­
chach, widmacih, strachach, opowiedziane 
mu przez w szystkie oiocie, babcie i innych, 
maijomych i wydał je w pięciokiloiwcj elu- 
kubracji, p. t. „Animizm i Spirytyzm '', 
które nasz autor nazyw a kapitaLnom dzie­
łem i  radzi m i od niego zacząć edukację 
na polu spirytyzm u!

Nie bity w ciernią przez duchy..
Szanowny Panio Radco! Od 20 lat czy­

tam  wszelką literaturę na  polu spirytyzmu 
z  pełnem zainteresowaniem, w i językach, 
posiadam w swojej bibljotece dzieła wszyst 
kich medjamistćw i brałem  udział w licz­
nych seansach, cóż, kiedy wszystkie obja­
wy słabły lub nikły, gdy ty lko chciałem  
'zairząidzać środki ostrożności Przyznaję te ­
dy szczerze, że dótąd n ie zaznałem na 
swej głowią „działania urazów i policz 
kćw“ w „brzęczącej monecie", jak to Pan 
W opisie barwnie przedstaw ia i  może dlatego 
jako nie b ity  w ciemię na-wet przez du­

chy, patrzę trzeźwo na  spirytyzm , minia 
iż wiele „brzęczącej monety" wydałem, na 
różna medja. Przyznaję, że gdyby' jak 
„grom" jaki duch na seansie raził mnie ka 
lar.epą w  głowę, to. może straciłbym, zimną 
krew, jak Pan u Zinów i spadłaby na mn i o 
„zwyczajną ludzka i m aterialna trwoga1"  
Ale zapewniam Pana już dzisiaj z góry i ze 
wstydem, że wtenczas absolutnie nie rę­
czyłbym na ścisłość i jasność moich obser 
wacyj i  nie okazywałbym, chęci do zaprzy- 
sięgan-ia .obeerwacyj, zdobytych w takich • 
okolicznościach.

Czwarty wymiar ZiSlinera i ihs lira  dtichowa
Ohjrowicza.

Mimo wszystko nadal tylko krytykuję, 
a  nie zaprzeczam jv c.zambul i tych moich 
'wątpli-ęyoiśei nie pdt,rafię usunąć przez sa­
mo studium literatury spirytystycznej. Góż 
przyjdzie mi z tego, żc ZoMnar wytłumacz-', 
mi zjawisko aportu zam iast dematerjali 
siacją przedmiotu, przyjęciem czwartego wy 
m iaiu, czyli jedną niezrozumiałą, rzecz 
chce wytłumaczyć inną, również niepojętą.

A z jakiem sercem mam przyjmować rozu­
mowania i wywody Dra Ochorawicaa, 
który iv swej „Psychologii i Medycynie" w 
najpuwa.żniejęzy sjyj-sób Usiłuje udowodnić,, 
że cholera nic jest chorobą zaraźliwą ina- 
icrjElnie (puze-z bakterie), tytko że .jest za­
razą „myślową”, wybuchającą bez iniek­
cji, a przez „autosuggcstję” ? (się!)

S  k ie łk o  m ę d rc a  c z jf  w ia r a ?
Minęły czasy cudów- Teresa z Koerners- 

reuth cztery wieki temu byłaby już "świę­
tą ” albo zoslaiaby spalona na stosie, jako 
czarownica. Uśmiech pobłażania towarzy­
szy Czyfakuikowi lirzy czytaniu opisów 

wizji dzieci w Środzie, 
alibo nowe; wizjonerki we Francji, która w 
obłokach wićfzi postacie świętych, a tłumy 
naibo-żnych z adoracją towarźyszą jej w tej 
czynności. (Vide dodatek ilustrowany d , 
,Kur,jera W arszawskiego” z dnia 22. bm.) 
To też nie należy drwić, z szaleńca zi-szło- 
wiccznego, który wyśmiewał „żabiego 
tanema-htra” (Gaioa-niego), ani z Napoleo­
na, który nie chciał uwierzyć w okręt p a ­
rowy, ani z lwowskiego profesora politech­
niki, który przed kilkunastu laty nazwał 
szaleństw em  próby la tan ia

apara tam i cięższcmi od pow ietrza.
Nie „wierzył" lak długo, aż nie został 
„przekonany", a  przecież nauka buduje na 
doświadczeniu i przekonaniu, nie na  w ie. 
r«% Toteż wwste.tńlem urzeeiwko autorowi

M e r c a  i M M  skaz
EPILOG ROZPRAW Y O SKRYTOBÓJCZE ZGŁADZENIE MELNYKA.

L w ów  25. kw ietnia. | resztowany zoslal na rozprawie kla- 
(—) W czoraj po 5  -  dniow e j roz­

prawie nas LąpiJ wreszcie epilog n ie­
zw ykle zagadkowej sprawy skryto 
bójczego m orderstwa popełnionego  
w listopadzie 1926 r. na osobie Ste­
fana Melnyka w  Teniatysknch w, 
po w. Rawskim . Jak już donosiliś­
m y, jako oskarżony zasiadał W asyl 
Proc, Rozprawa obfitowała w sensa­
cyjne m om enta, a m iędzy innym i a-

syczny św iadek W asyl Ołyniec. 
W czoraj p o : zam knięciu poslępowa 
nia dowodowego, oraz przem ów ie­
niach prokuratora Bi.zuba i obroń­
cy dra H ankiew icza sędziowie .przy­
sięgli w ydali werdykt potw ierdza­
jący 10 glosam i winę oskarżonego, 
a Trybunał zasądził go na 8 lat 
ciężkiego więzienia. Obrońcą zgio 
sił zażalenie niew ażności. ,

„.Dziwów" tylko z tego- powodu,, że jego • 
obserwacje, chciano uznać za dokument 
nauki, gdy tymczasem wedle mnie jest on 
tylko dukumeuiem wiary.

Z togo wychodząc założenia, uważam 
końc-owy ustęji wyjaśnienia, zapowiada­
jący wyjazd na nowe cfcser/wacje, przy u- 
życiu instrum entów  kontrolnych i z „fa­
chowo wykształconymi" ludźmi, za jedy­
nie „rzeczow ą" odpowiedź. To też Panie 
Radco, kończony -naszą, polemikę, bó Re­
dakcja gotowa się zniecierpliwić i uderz­
my w ,czynów stal". „Mądrej głowie... dość 
kalarepą w leb“. Chętnie poddam się lej 

•niemiłej, ale przekonywującej operacji, 
przyczem co,prawda, będę wymagał, aby 
Zinowie. a zwłaszcza ojciec, który w 60 ro­
ku życia żeni się i m a dzieci,, byli poza 
izbą. Jego mięśni boję się więcej, jak „My- 
Ghajła“ I A jeżeli okaże się, że w pustej 
izbie otrzymam cios kalarepą, l.o przyjmę 
go jak słodki oalus kochaniu-wiedzy

Na tem, choćby zo względów kurluazji 
d!a Redakcji, która okazała tyle gościnno­
ścią na łamach Swego poczytnego pisma, 
kończę sw oją polem ikę i przy jm uję we­
zwanie, czekam zaproszenia do udziału  w 
ekspedycji, a na życzenie, jestem nawet 
skłonny poddać się egzaminowi z ^facho­
wego w ykształcenia”. W końcu wyrażam 
swoje zedowolenie, że „kalarepy" moich 
wątpliwości nie biły dermo w „m ui“ prze­
konań autora „Dziwów”, afcoro mimo tak 
mocnego przekonania sul.yoklywnego w au­
tentyczność skwar za-,raki cii „dziwów" zde­
cydował się na  ekspedycję naukową, która 
ma jego spostrzeżenia' potwierdzić w gro­
nie świadków i przy pomocy przyrządów 
kontrolnych.

Jan Grom.
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I ajęmnice handlu żywym towarem -- przed sądem:

„Małpa” przyjaciel i adjutant
Napoleona sutenerów.

PIER W SZY  PROCES HA MOL ARZ A KOBIET. — DZIELNA POLICJANTKA W YŁOW IŁA •NIEBEZ­
PIECZNEGO PTASZKA. — LIST „NAPOLEONA" DO AJENTA. — „/UWAŻAJ KONIECZNIE NA NÓŻ­
KI!" — „TRANSPORT -.NADSZEDŁ SZCZĘŚLIW IE". — ZMUSZONA DO NIERZĄDU, KUPUJE MĘŻO­
W I SUTENERO W I AUTO. — ALFONSI BICIEM ZMUSILI ŚW IADKÓW  DO ZMIANY ZEZNAŃ. — 

A D JUTANT NAPOLEONA UNIESZKODLIW IONY NA 3 LATA.

W arszaw a, w  kw ietn ia .
(e ) M iędzynarodowi handlarze 

żyw ym  towarem  pozw alają się o- 
glądać najczęściej na film ach, w  

życiu zaś są postaciam i niem al m i­
ty  cznem i.

Łatwo w ięc 'wyobrazić sobie, jak  
w ielk ie zainteresow anie obudził 
onegdaj w  W arszaw ie pierw szy w  
dziejach naszego sądow nictw a pro­
ces jednego z  w ybitnych członków  
m iędzynarodow ej organizacji h an ­
d lu  kobietam i.

Na law ie oskarżonych w  sądzie 
okręgow ym  zasiadł Chaim Berek 
Silbersteih,

zw any „Małpą", 
a na szerokim  śv. iecie noszący w ic ­
ie m ów iące w tajem niczonym  na­
zw isko „Ruf jam".

iS ip frstein  to przyjaciel i pra­
wa ręka słynnego na obu półkulach  
króla sutenerów  o  przezwisku „N a­
poleon", zresztą również warsza­
wiaka.-

Napoleon (Icek Zysm an) 
przebywa stale w  Buenos Aires lub  
Rio d e Janeiro i skupia w  sw ych  
pajęczych macicach nici św iatow ej 
sieci handlu kobietam i

Złapanie „Małpy" jest w znacz­
nej m ierze zasługą p. Stanisław y  
Paleolog, Kierowniczki policji ko­
biecej, w  szarży starszego przodo­
wnika.

O trzym a wszyć-iz” konsulatu gen. 
l,w Buenos Aires w iadom ości o ta- 
i jem niczych wędrówkach warsza­
w iaka Silbersteina, ustaliła, że je­
gom ość ów  w yw iózł przed paroma 
m iesiącam i z W arszaw y osiem na­
stoletnią

Perlę vel Połę Krochmal 
do A rgentyny i tam sprzedał hurto- 
w nikom  białych niewolnic.

P on iew aż Siłbcrslcin co parę 
m iesięcy przyjeżdżał do W arszaw y, 
policja- obyczajowa rozstaw iła s i­
dła. Jakoż zja w ił -się i zajechał do 
rodziców sprzedanej dziew czyny. 
Przyjęło 'go z olw artem i rękami ja ­
ko rzekomego zięcia Jednocześnie 
policja kobieca w zięła go pud ob­
serwację.

Tym czasem  w prasie ukazała się 
w iadom ość o sprkedaniu przez S il­
bersteina swej żony do Argentyny. 
Rodzicom biednej Poli otw arły się 
oczy. Matka jej wykradła list na­
desłany z Am eryki od słynnego  
„Napoleona" i zgłosiła się z nim  do  
Urzędu śledczego. l i s t ,  p isany w 
żargonie, zaw ierał

sensacyjną treść 
i w tłum aczeniu brzm iał jak nastę­
puje:

„Drogi przyjacielu  i. bracie Cha- 
imic! W iem , że się znasz n ieom yl­
nie, ale jeszcze raz błagam  Cię nie 
zrób m i wstydu. W iesz, co m asz 
wybierać i wybierz starannie. P o ­
w inieneś wiedzieć, kogo sprow a­
dzić, w iesz co ładne, przynajm niej, 
żeby byty takie figurki, jak tej o- 
statniej N iem ki, ale na nóżki u w a-

(Od naszetro koresnondenta.)
żaj koniecznie. Gdzie jak gdzie, ale  
tam  przecież znajdziesz i dobierzesz. 
Pam iętaj, m ałe nóżki. Nie gruba, 
nie chuda, n ie za  m ała i nie za w y ­
soka. Koniecznie sm ukła, giętka. 
Zastanów się dobrze i w ybierz coś 
już najlepszego. Dóbrze jakby była  
blondj nka. Jeszcze raz błagam Cię, 
nie zrób m i w stydu, ale wiem , że 
debrze się .spiszesz Gdybyś tam zo ­
baczył ślepego Chaima, to powiedz^ 
m n, że te jego szwagirrkę mogę 
przyjąć, niech w yśle, to załatw ię. 
Ciebie też załatw ię jak przyjedziesz. 
Przyślij najlepiej fotografję, Twoj 
do śm ierci Napoleon

W obec tak konkretnego dowodu  
Silbersteina aresztowano. Dokona­
na przy m m  rewizja wykryła  

listy zA rgentym y i Brazylji, 
oraz znaczną „urnę. obcych t dłut.

Jeden z listów  pochodzi od n ie­
jakiej Palet w  Rio de Janeiro i  do­
nosi krótko:

„Transport przyszedł szczęśliwie. 
T y nic przyjezdzaj, bo mężczyznom  
tu zrobiło się źlć, a kobietom jesz­
cze gorzej, Wprost z ulicy zabiera-

Ponura tragedia rodzinna.
CÓRKA O SK A R żl W SZY OJCA O KAZIRODZTWO, POW IESIŁA  

- SIE.
Lwów 25. kw ietnia.

( —)  Z Buczacza donoszą o p o ­
nurej tragedji rodzinnej, która w y ­
darzyła się w Okopach obok Horo- 
cbowa w  pow. buczackim. N iedaw ­
no Marja W arjan, córka tamt. go­
spodarza oskarżyła o kazirodztwo

ujca swego, którego natychm iast a -  
rgśgtowano. Przedwczoraj popołud­
niu. prawdopodobnie z powodu w y ­
rzutów sum ienia W arjanów na po­
pełniła sam obójstwo przez pow ie­
szenie się. Afera ta w yw oła ła  w ca­
łej okolicy w ielkie wrażenie.

Sajkitwicz w więzieniu sądowem
PRZEPROW ADZONO SZEREG R EW IZJI ŚRÓD JEGO ZNAJOMYCH.

r__■
Lw ów  25. kw ietnia. 

■) Przeo kilku  dniam i donie­
śliśm y o ujęciu w e  Lw ow ie jednego 
z najw ybitniejszych członków ukr. 
organizacji wojskowej, eksponeulą' 
tej organizacji w  Pradze i  redaktora 
„Surmy", Piotra Sajkiewicza,' który 
przybył do L w ow a na kilka godzin.

We zora j ukończono dochodzenia, w  
czasie którycłi przeprowadzono sze­
reg rew izji u osób pozostających w  
kontakcie z Sajkiewiczem , poczerń 
odstawiono go do w ięzienia sadow e­
go wraz z doniesieniem  o zbrodnią 
zdrady głów nej z par. 58 ust. kar.

mii m u  w  dm henra
włamywać ze jedli gęś i zapijali wódkę.

ANIELEW SKI ZACHOWAŁ SIĘ  
SKA-PAMIĘĆ BOROWCA OCj 

Lw ów  25. kwietnia.
(—)  W  nocy z 19. na 20. marca 

dw aj zam askowani osobnicy doko­
nali zuchwałego włam ania dó re­
stauracji Fritza Bcr nera przy ul. So­
bieskiego 16. Jak w ykazały przepro­
wadzone dochodzenia, złodzieje dali 
się zam knąć wr klatce schodowej, a 
dopiero po kilku godzinach w łam ali 
się do kuchni, skąd przeszli dó sa ­
mego lokalu restauracyjnego. Tam

WCALE NIE ANIELSKO — K IEP- 
' LILA OBU W INOW AJCÓW .

zastali śpiącego służącego,' 16-leLnie- 
go Iwana Borowca, który zbudził 
się. Jeden z rzezim ieszków w yciąg­
nąw szy rewolwer, zagroził m u śmier 
cią, gdyby próbował krzyczeć.

Borowiec widząc, co m u grozi, 
nakrył się kocem  i nie patrzał już 
na to, co się w lokalu działo. Zło­
dzieje mając, zapewnione bezpie­
czeństwo, z całym  spokojem zabrali 

[ się do system atycznej kradzieży. —

ją. W  dom ach m uszą być zam knię­
te drzw i i okna. Mocno też w zięli 
się do mężczyzn".

Jak się, okazało, owa Palet była 
pierw szą żoną „Małpy" — Silber- 
sleina. Do akt sprawy dołączono  
nadto list, pisany przez Połę Kro­
chm al z Paryża, w  którym donosi 
ona, żc trudni się nierządem  i  ku­
piła Silbcrstcinowi auto.

W  czasie rozprawy sądowej 
św iadkov(|fyz rodziny Krochm aló- 
w ny zeznaw ali m ętnie, w  przeci­
w ieństw ie do tego, có mówili-' przed 
sędzią śledczym . Prokurator Gra­
bowski wszakże dotarł do sedna rze­
czy. Oto .m atka'i siostra Poli po a -  
reszlowaniu Silbersteina zostały  

straszliw ie poturbowane 
przez jego przyjaciół. ■

W yw iadow czym  Regulska usta­
liła, że oskarżony prowadził w  W ar­
szaw ie szerokie życie, byw ał w  naj­
kosztowniejszych lokalach i  eleganc 
ko się ubierał.

Są'd skazał Chaima Berka S il­
bersteina, zw anego „Małpa", na 3 
lata w ięzienia.

Zabrali więc k ilkadziesiąt pudełek 
papierosów, znaczne ilości likierów  
i wódek, ą zjadłszy pozostawioną  
ta ia  gęś, tą sam ą drogą, którą przy­
byli — w yszli .

Następnego dnia Borowiec zeznał 
na policji, że jednym  ze sprawców  
był syn dozorczyni tego domu, w  
którym znajduje się restauracja, Jó­
zef Anielew ski, który m u groził re­
wolwerem , a poznał go stanowczo  
po głosie. Na podstaw ie tych zeznań  
aresztowano go, oraz jego kolego, 
Juljans Klimczaka.

W czoraj obaj stanęli przed sę­
dzią Łyczkowskim . Świadek Boro­
wiec n ie m ógł jakoś stanowczo  
stwierdzić, czy jednym  ze sprawców  
tych był A nielew ski, gdyż twarzy  
jego nie w idział, a jedynie poznał 
go po glosie. W obec braku dowodów  
w iny sędzia obu uw olnił. Oskarżał 
prok Jauieniecki, bronił adwokat 
dr. S. W eiss.

Tajemniczy trup keto 
Rzęsny ruskief

L w ów  25. kwietnia. 
( —) W ładze bezpieczeństwa we 

Lw ow ie,postały zaw iadom ione wczó 
raj rano, że w lesie obol: Rzęsny ru ­
skiej, paw. Lw ów , /.iialcziono zw ło­
k i ramoi dowanego mężczyzny w  
w ieku około 25 lat, którego identy­
czności nie zdołam* narazić stw ier­
dzić. Zwłoki pozostawiono na m iej­
scu aż do przybycia kom isji sądo­
w o - lekarskiej. Dochodzenia pro­
wadzi! pów. komenda we Lw ow ie, 
oraz urząd śledczy.

Za jelenia” « kezs 
albo 600 zł.

I L w ów  25. kw ietnia.
■ (—) W czoraj. w sądzie karnym  

nastąpi! epilog w  sprawie przeciw ­
ko Izraelowi Loblow, oskarżonemu:
0 fałszow anie ,ńa 'swoich wyrobach  
m ydlanych etykiety i znaku ochroń  
nego firm y „Schiclń" z Jeleniem . 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Lobia na 600 zł. grzyw ny z 
zam ianą na 2 m iesiące więzienia, 
500 zł. odszkodowania i 748 zl. kosz--’ 
tów postępowania sądowego.

Skazanie szantażystów.
Lw ów  25. kwietnia.'

(—) Przed sędzią Szulisław skim  
zakończyła sic w czoraj kilkakrotnie 
już odraczana rozprawa przeciwko 
niejakiem u Stanisław ow i F lussow i
1 N. Ludczynowi, oskarżonym o usi- 
łowane w ym uszenie na osobie p a ­
ni X. Sprawa ta była w sw oim  cza­
sie głośna. Q;lkańżeni, podszyw a­
jąc się. pod firm ę pewnego tygodni­
ka, zagrozili pani X. ujaw nieniem  
faktów  I jej życia prywatnego, któ­
re m iały  ją poniżyć w  opinji pub lin: z 
nej. Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok skazujący F lussa na 
trzy m ieś. w ięzienia i Ludczyna na 
sześć tygodni w ięzienia. Osk. prok. 
Jasienicki, bronili adw . dr.. Kibitz i 
dr. Sz. W eiss.

Lekurz chorób kobiecych 
DR. EDGAR ZWILLING 

pow rocił i ordynuje Kraszewskiego 1
, od. 3—5-tej.
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Z TEATRU.
Występ Igi. toego Dygcsa 

w „Ruj -cach“, operae Lumca raiła, 
Lwów, 25. kwietnia.

W sprawozdaniu ż drugiego wystę­
pu gośeiniabgo znakom SLego itonoia ope- 
Ty warszawskiej, I. Dyg asa, .zaznaczyć 
wypada nadzwyczajny wukees słynne- 
go śpiewak" w roli Gama.. znacznie 
przerastający sjestę za poprzednie jego 
powodzenie w partii Bleazara. W „Pa­
jacach" uwydatniły się bowiem o 
wiele intensywniej wybitno walory 
i .kazałego materiału -gtossowega na sze­
go gościa, mistrzowisika; kanityle.iia prze 
mawteła bardziej .piizekńnyfwująci,. do 
Puchaczów i -porywała ich podkładem 
rzewności i uczucia-, a blasic jędrnych 
i śmiało -atakowanych wysokich tonów 
dobiegał dcpiero podózas interprętacjn 
tej przepięknej partji do swego zenitu, 
Szreyltoweimi momentami misternie o- 
pra-cowanej, polliężnie dramatycznej i w 
caffem' te®o słowa, znaczeniu wspania­
łej kreacji były fascynująca audyto­
rium «xm w I. odsłonie i  końcowe sce­
ny ii. akta I nie tylko głos tak wyJrłt- 
my, gibki i szlachetnie zaiba.nv.ony 
.święcił w partji Canfą prawdziwy 
tryumf, do równocześnie znalazła 
świetna i  tak pomysłowa gra scenicz­
na Dygasa -w mii nieszczęśliwego ko­
medianta jak najszersze polo da wprost 
koncertowego popisu. Dzięki tym pierw 
sznrzrdnwm zaletom, nieo-dłącznym od 
Śpiewu i gry znakom; tegc artysty, wy* 
warła całość kreacji entuzjazm niekła­
many w audytorium, i' zaskarbiła 
świetnemu przedstawicielowi Gania 
mnóstwo dbigutrwaiłych po kaźdorazoh 
wetn zapadnięciu kurtyny oklasków-

Artystyczne wykonanie inny cli i'ól 
(ich oibsaida nie uległa żadnej wannę 
zmianie) przyczyniła sijg rzetólnięj do 
ncwodzcwa wieczonu. Doskonałe •jdl- 
śpsi-ewał paytją Siłvia p, R;. Cyganik. 
Znana już i bardzo udalfma kreacja 
Neddy (p. M. Pap.owiczówna) zasłuży­
ła d tylu razem na szczere uznanie. 
Szkoda, tytko, że liczne w  orkiestrze 
fałszywe tony, lapsusy i ,,kiksy" obni- 
ży|ły poziom poniedziałkowego wie­
czoru, *Ł o )

Daj grosz 
na celeT.S.L.

ffr n  rosmcii tiam-s; miniowi.
15 OSKARŻONYCH O ANTYPAŃSTWOWĄ DZIAł ALNOŚĆ ,\Y VOJ. Si ANI-

SŁAWOWAKIĘM.
’ I w ów, 25. kwietnia,

'(—) D tiś  rozpoczyna się przed sądem 
lw ow skim  w ielki proces przeciwko 15-łil 
rO o laży s ło m  _ukrai:i::ii:»u, Na ławie za ­
siądą sam i uczniowie szkól średnich ze 
Sniatyna w w ieku 16—1S lat, k tó rzy  w 
ub. roku  dokonali szeregu aktów  sabo ta­

żowych na teieuie województwa sianisla- 
wuwsajego. Przed kilku tyy jętn. zostali 
oni przewiezieni z sądu kotomyjskiego 
da wiezienia lwowskiego, Oskąrtenio 
wnosić będzie prokurator przy sądzie ko. 
łomyjskim.

Skarby w sienniku złodziejskim
KH O ZŁOTA I  BIŻUTEJlJł: ZEGAR E l, KOLOSYKI, ŁAŃOUSEFl ETC

Lwów, 25. kwietniu 
(—) W uh. nłcd.-ziel£miejaki Samuel 

BygBAi, z&m. przy ul Szpitalnej i. 21, 
usiłował w łam ać się do m ieszkania 
aday. dr. Birnlbauma przy ni, Brajerow- 
akiej. W tym czasie nikogo z dosmow- 
mików nie bytta, ule Łyk się zdarzyło,, 
że gdy Bruaer już otw ierał drzwi, zja­
w ił się dp. Bitransum i nieproszonego 
gościa przytrzymał.

Przcpi o. wadzono w mte-sźkaniu zło- 
d-zieja rewizję, która dała nieo«ff“Ki- 
■wiąrc zupamto lezuRaty W sienniku 
znaleziona istny  sezam, sklada%ey się 
i  kilograma złota i  kesyłownosm. I tak

znalezione 9 złotych łańcuszków, 3 
złota Megani i, Z złote jp^srośntee, kol- 
czyni nTy-la»towa i-tip... nadto dyw any 
i kapy.

Brumer twiterdizał, że biżuterię ,tę 
o|yzyimal W posagu od swej; zanybktó- 
ra'maa^i. ją po swym pierwszym  mężu, 
FoM ia jętó jednak .przełamana, że 
Bruner tnuktu się paaeijjitw#m oraz 
sam popełnia kradzież. Przedmioty te 
zakwestionowano i j ją ,  ono do ogląda* 
pia w  Wyidfflale śledczym. Bnm era 
odstawiono wczoraj do sądu pod za* 
rzutem usiłowanega włamaniu.

J A  w m  DM w t r  W M
swoj§ słwagruwę

I POBRAŁ ZA NO, TTNIADZE W
(Od naszego 

Przemyśl, w kwietniu.
Fauny D„ (ul. Dworskiego g  30) 

ma 3samainsvo t -wagra r  osobie Józe­
fa Tefchera, zamveszka.Ieg.oi przy u i.

-Stryciiarskiej !'( 81.)',' oa którego1 udało, śuj 
jej po dłuższej przekonywującej, kilka­
krotnie przeryiwanej dyisSusji uzyskać 
wreszcie przyrzeczenie poręki weksio- 
woj na kwotę 800 zł. Drugą ręęzyejel- 
ką, by-ła niejaka Zofja Dyunotoww.

Fanny D. wmiosiia wdęc na tej pod­
stawie do Kasy Oszczędności m. Prze­
m yśla prośbę o pożyczkę w  poąyyzSźęj 
kwocie, która została załaltwńanę pr/y- 
chylime. W nstistępstwie tego. stanu rze­
czy Fanny Dt weksel, zaopatrzmy pod­
pisem ewoira i Dymetowsj, zaniosła do 
Teichtara, aby go podpiw , poczem m ia­
ła udać się do Kasy Oszczędności, ce­
lem podjęcia przyznanej pożyczki, Tei-

PRZEMYs# ifcj RABIE OSZCZĘDNOŚCI.
koreanondonU,)

clier jednak pod' jakiiuś pozoWiłj wek­
sel ten  na razie zaf.rzynnały przyrzeka-'' 
jąc, że go Mm przyniesie i wręczy' 
jej w  domu, już formalnie-, podpisany...

Minął jednak joddn dzień; Thicbbi- 
nie przyszedł, jpcdobnle też minęły 
dwa na-slępjo dni — bms E ię h g ja  i 
weksla.

NaBbccniość srwagra zanicpoicoila 
Fa.nny D., która, tikn-ięla złem prfe- 

| czucipm pospreszyła do Kary? Oszczęd­
ności. jjłizio, ku swemu niemałemu 
zmartwieniu dowicdziaJiT się, »?, Tei- 
oher — jaj szwagier nietylko sam 
przedłożył weksel, tocz na podstawie 
uchwały Dyrekcji enj.ni podjął przygna­
na walutę wekrtowa.

Zn,pytany o powody 1 zgafeow ania 
tej przyspieszonc-ó procedury wjteao- 
wej, wyjaśmt Teicher, że dziaral w in*

terenie WErzygtkicli osób .podpisanych 
n a  -wekslu i  że gotów „dl,a świętego 
spokoju" zwrócić jakąś częrić gotówki 
Dymetowaj.

Sromoitńle wyiklwnnp. pc&>n Wig PB o
go szwagra Fanny D. sacierowuła spra­
wę na dr«gę sądowa, gdyż ma o-na zna., 
miunił "o»: UiSltwa. Teicher będzie więc* 
m iał możność wyjaśnić sądowi pobud­
ki, kłóremi Śę kierował, potblerając i 
zatrzym ując pieniądze przeznaczone 
dila^gwagrowej

Proszę o głos
fc—.... 1̂  —W T—

BRUKOTŁUK7 FRET ROBOCIE.
Lwów, 25. kwiętnia.

Jeden z arehitejctóyvv -lwcwskieh ł>i- 
Ł,ze nam:

Onagdaj przechodząc kolo te&lru 
niiejskięgci ąppgtrzej^enł charaktery­
styczny obrazek działalności zarządu 
d.fcJpwego gminy, będącej pod rząaąm i 
p, Strzeleckiego. Oto w  b-mlzo dobrym 
stanie jjędąęy asfaltowy chodnik hm 
poidkiadzię betonowym obok ieatr.,, ro- 
hotnicy drogowi gminy, rodbiergją, 
zdzierając asfalt i tłukąc młotami w 
drobpo kaw ałki silny podkład buoho- 
-wy po-to, by po przysypaniu tógc pias­
kiem uiożyęn.płyty betonowe. Niszczy 
m  w iję"z  całą premedytacją w niaffęjS 
uczęszczanam mioj®'u debry chodnik, 
błaidąc nowy, na-tomiagt w ulicach o 
si.nej frekwencji pieszych prMohod- 
ni<% (n.p. KazimierzowT,sika atrora le- 

, W  nie daje swę zupeJnie płyt eimdiu- 
kewycli tak. że przecno-dnie po koatki 
■brną w błocie. Takiemu marnotraw­
stwu funduszów gminnych powinien 
p. Stffcelecki położyć koniec, pam ięta­
jąc o tern, ż& praw^dzwie debry gosp/o*- 
darp; taie możo zaniechać żaane], n a ­
wet pozornie nf.jdroimiejszej gpojohnot 
ści. aby pokąpać celowość nwuicji za- 
łniorzeń, skierowanych ku itTobęti toifp* 
sita i jego mieszkańców. Ptoalgi się on-’*’ 
igiś tyle -o lieamyśln-yc.h i TieiacelowycH 

apąkopach pęwnycli ulic, które rujno- 
weuio bez -widocznego powodu i pozo­
stawiano -w tym miłym dla prsechod- 
niów::-sifąnie przez szere-g d-ny a nawet 
tygoidnio Żółwie -tempa robót ulicz­
nych wc Gwmnę -i. udorsającw każdego, 
nawof, jakkiem bezkrytymanego prze- 
cliodnia, bnlagan w  ich przeprowadza 
niu.; powinie-n był się skończyć z na- 

witaniem npwyęb „ppręż.y-sllych rzą­
dów, V, jednak trw a dalej pęd. ba- 
■stoftT „Naj bude, jak buwnło"...
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EDGARD WALLACE, 70

M Ś C I C I E L
■ Drzwi trzaskuęły i- -zamek szczęk­

ną ł ni-m spostrzegła, że w  pokoiju z-naj- 
duje Się jeszcze jedna k-obieta. Serce 
Adeli uderzyło nadzieją, na widok twa­
rzy  aktorki, bladej jak płótno.

— Miss Mawa! — wyjąkała, chw y­
tając -ustami, po* ietmze, Bogu dzięki, że 
pani tu jesltl

r o z d z ia ł  x x x y r .
— ,Nie dziękuj za wcześnie, odpar­

ła  Stdi-a z źle wróżącym spokojem. 
Głupie, głupie dziecko, czemu tu przy­
jechałaś? ,

— Nie chciałam , przywiózł rinie^ 
podstępem, -rzekła Adela.

Czuła nadlchod-zącą. hisłeirję, więc 
siliła się, by naśladować spokój swej 
towiairzy.szk5 gryzła drżące wargi i po 
dobrej chwili- -zdołała opowiedzieć 
wszystko, ęo .zaszło. Twarz Stelli po­
ciemniała-.

— Oczy-twiś-cic w ziął .mój samochód, 
rzekła, jakby™sama do siebie i .przyla-1 
pał mego sz-o-fera lak, jak mi groził zre­
sztą. O mój Boże!

— Go on -ze m ną zrobi? — spytała 
A-dnluęswpitem.

Piękne oczy Stelli spoczęły na 
dzi-ewczynie.

— Cóż ty  myślisz, że zroihi? — 
spytała znacząco. Jest to zwierzę, 
zw im ę ta  tego rodzaju spotyka się w 
książka-ch, lub - -  w zamkniętych po­
kojach. Nie oszczędzi cię tak, jakby 
cię ni-e oszczędził Bagłi.

— Jeśli Mi-chat sie dowie, to go za-
l bije.
-

! — Michał? Ach, mówisz o Brixa-
me? ,— r.zdkła Stella z nowe-m zai-mte- 
reso'w«a-iem, czy on ciebie kocha? Dla, 
tego siedzi tak długo w waszej kompn- 
nji. Nigdy przedtem nie przyszło mi to 
na myśl. Ale cóż Pennę‘a  obchodzi Mi- 
ehał, albo inn-y iTtężczyana ? Ihnme mo­
że ąciec, ■ jego jacht.jHoi na kotwicy w  
Sou-thamp-ton, zresztą wierzył silnie w 
moc swoich pieniędzy i aria; że uczei- 
we kabicty mecheto!io.'; ukazują się w 
sądach i urzędach policyjnych. Achl

on posiada w ie®  spo-sofoów obrony. To 
jeś.t. robafe, ale robak jądowi-ty.

— Co ja mam robić?
Stella chottei-ła pa p-okoju z rękami 

założonylmi a a  plecach, » wzrukteni u- 
-tkwio-nym w ziemię.

— Przy^pus-zcza.m, że mnie nic nię 
zrobi -— rzekła z;nmv ją-khy d-a ei-ebie, 
Przed dw-o-ma go-dlzi-niami widziałam tu 
w oknie jakiegoś strasznego włóczęgę— 
uwroogła się nagle da dziewczyny.
. — włóczęgę? — powtórzyła jze

zdumieniem Adtelą. "
Aktorka .skinęła.

. Przestraszył mnie banfzo dapó- 
-ty, dopóki nje prjsyłpatiłnl.ałarą^ol»-e je­
go oczu. Byty to oczy Brixa,na, choć 
rciszty twairzy nie mo-glam poznać z po 
wodu wpro-st njesłychanej charaiktery- 

-/ zkc ji,
—- llike?  Gzyby on'itu był? — za­

wołała chciwie ipiss Leam-i-ngten .
—• Musi gdzie znajdować się w po­

bliżu. Toby był' twój -pierwszy1 ratunek, 
a -tu m asz drugi. :

Z l a  pasa. wyciągnęła mały b iw -  
uin-g.

— Slrzelałaś k-iody z pistoletu?

Dzdęwczynna potwierdziła yuęhew 
głowy,

— Strzelałam w jednej scenie , -rr,,' 
rźekia l-roche nif hi,f.a!o.

—« NatuTalnie to jest iiahitć, t-utaj 
iiias-z zatrzask hezpieczeń-atwa. Przed 
strzałem  m-usi-s-z go spuścić dmMhm Pał 
cern. Lepiej zabij odrazu Pepneka, le- 
piej d]a niego » dia f  jebię.

Ad-ęla cofnęła się przerażaną.
—i Ach uto, fe nigdy,
—  Włóż rewolwer do jpj-szdfy -  - 

m asz kies-zeń?
Aktorka odnalazła kieszeń w nie­

bieskim płaszczu dziewczyny i wsunę­
ła  tern bro-wning.

— Nie wieag iia-wot, jak-ih to po­
święcenie z mojej strony — rzekła 
szczerze. I i-o tnie robię dla kogoś, .kogo 
lubię, gdyż ciebie nie bardzo lubte Ade' 
io- Leamin-gtan. Ale p.io bytabvm godn,> 
żyć dalej gdybym pozwoliła temu by- 
ęllęciu wziąć clę bez walki-

I nagle schyl w szy  się pocałowała 
dziewczynę, która ż-arauciłą joj ręce na 
szyję ■;£ również uścjjjkała ją serde­
cznie,

— Już idzie ^  s-zeip-nęłą, eofaiąę 
się Stella Marra. (C. d. n.)
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KRONIKA

25 Kwietnia 
Środa

Marka ew. Stefana

REDAKCIA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW N IF ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Środa, 26. bm. „Opowieści Hoffmana*' 

ostatni gośc. wyst. Dygasa.
Czwartek, 26. bm. „Hamlet*1.

TEATR NOWOgĆI:
Sroaa, 26. bm. „budy  Chic*'.
Czwartek, 26. bm „Lady Chic .

+
Teatr W ielki w znawia dziś; dawno nie- 

graną w spaniałą operę Jakólba Offenbacha 
„Opowieści Hoffmana**, z Ignacym Dyga­
tom, znaitomiaym odtwórcą part.ii ty tu ło­
wej. Inne główne par-tjo wykonają pp. Cy­
wińska1, Hiingierówna, JakubowsikujjOstrow 
ska, Szlemióska, Kalinowski, Łowczyński,, 
Schmidt, Tarnawski i Zathey. Orkiestra 
•pod batutą dyr. J. Boija.nowskiego. — Jutro 
w  czwantek, 26. hm. ukaże s i ę  w  Teatrze 
W ielkim — na przedstawiefcic popularne 
— arcydzieło d-Mmlatyczne Szekspira „Ham­
let", z p. Strachoekim w roli tytułowej i 
p. Łozińską, w roli Ofolji,

Wczorajsza iiremjera „Nocy śnieży itaj" 
w ypełniła sd jłS u K rsa lę  Teati;u Wielkiego, 
■bilety rozKupiono jirż |m  długa pfzod, przed 
stawieniiem- Wobec niezwytfogo zaintere­
sowania, jakie budzi ta  nowość.. „Noc śnie­
żysta** powtórzona (bjklżie w piątek i w nie- 
'dziale wieczorem.

Teatr Nowości d a "  'dziś i dni iiństęp- 
uijijh „Lady Chic ', fieszącą się weiĄ'z nie- 
przorwanem, ńa!j%wycj*.jiiun Odwodze­
niem.

*
TEATR MAŁY;

ŚrucK 35., g. 7.30 m ecz. „Mamusia*' 
z udz. J. Wernicz.

Czwartek, 26-, g 7.30 triecz. Do raz 
pierwszy „Rewia BaMojwa.".

Piątek 27., g. 7.30 ,wie^z. Po riiliostątiri 
„Rcwja Baletowa".

*
Z Teatru Małego. „1830 -.1930”. RTiltl- 

łta Rewia balotowa w Teatrze Mały u.
Świetny zespół balotowy, składający sir; 
z 1-ł-tu p ilis z Anną i Helenę Zabojkinemi, 
piimaibdllGrinanii pritensburakimh teatrów 
n a  czele, objeżdża w tej chwili Europę, 
ciesząc sir; niebywałym . sukcesem. W po* 
•wrocie z Rumunii zespól ten zn.tóyroa ślę 
wo LwowiŁd ylystąpi tylko dwukrotnie w 
Teatrze Małym (cżwórtek 26-go i piątek 
2 7 'go). Jedną z wielkich atrakcji tego wie­
czoru jest udział p. W etmutida, znanego 
śpiewaku operowego. Zespołowi tow arzy­
szy własna orkiestra.

Ostatnia nowość Teatrów wiedeńskim , 
pyszna komedia „Mamusia" I, Hirschfel- 
da i  P. Franka jest właściwie niezmiernie 
aktualną, dowęipna, satyrą  na,hoi}pcne sfcl- ■ 
lu n k i rodzinne. Główne role grają Śmietnic 
p. Jam na W ernicz i dyr. Ludwik Czar­
nowski. Sekundiu i im  dzielnie, doskonale 
iżgfitnjj pp. Nyczówna, Dębo-wicz, Posia- 
dłowakii i inni- Dziś powtórzenie lej weso­
łej ircivvości.

#
Z Kasyna i Ifoła lit, a t t .  Zapow iedzia­

ny na czw artek, 26. bm. W ie|!;ór Pieśni 
Schuberta z pow odu niedyspozycji p Ma- 
rji K isielewskiej odbędzie się później. 
D ata będzie ogłoszona w dziennikach. 
Zakupione bilety  m ają  ważność.

*
Koncert Muzyki Angielskiej, urządzony 

przez Lwowski Chór Technicki odbędzie 
się w piątek, 37. bu) w safi Twa Muzycz­
nego pod art. kierownictwem p. Adama 
lI;irasoiwsk;ieg(jJ z rosk. współudziałem J. 
W. p. Zofji Dreitler-PasłaWskiej, art. śpie­
waczki, o rdz J. W. p..E Izy Uhgctfcłd, p ia­
nistki.

p r n r w r r A R  FW DfriATROW t
„APOLLO": „Hu-*agaih“.
AVENUE: Chiny w ogniu rewolucji.
BAJKA: ,/J rajemrnca chińskiej spe­

lunki",
CASINO: „P rzyjaciel dońiu".
OHIMERA: „Romans kapłanki W scho­

du".
FATAMORGANA: Tańczący Wiedeń.
KOPERFIK: „Baefność Harry

irci i m  raDunhauie ni wol. luiauisHem
W  PO W . KROŚNIEŃSKIM, LW O W SK IM I GRÓDECKIM. —  W  OSTATNIM WY>, 

PADKU NASTĄPIŁA WYMIANA STRZAŁÓW Z POSTERUNKOWYM.
Lwów, 25. kw ietnia,

’{—-) Na teren ie  wojew. lwowskiego za­
notow ano w czoraj trzy  napadu rab u n k o ­
we, Jeszcze ub. tygodnia w  nocy tiz e j 
uzbro jen i 1 zam askow ani osobnicy w tar­
gnęli do m ieszkania W ojciecha Zycha w 
O urzukom u, pow . K rosno, celem rab u n ­
ku, jednakow oż nic nio zabraw szy zbie­
gli. Poszkodow any przez k ilka dn: nie 
donosił o tern policji i aopiero 22. bm. je 
den z posterunkow ych dow iedział się 
o tem  przypadkow o. Jako  podejrzanych 
o napad  aresztow ano Stanisław a Schmy- 
d a  oraz Stanisław a i K azim ierza Wihi- 
szów z T orczyna pow. Krosno.

Drugi napad rabunkow y w ydaizy ł się 
w pow. lwowskim , we wsi H orbacze. D |p 
przedw czoraj po północy trze j osobnicy 
w targnęli po zrobieniu d w o m  w strze­
sze, do m ieszkania Tekli P azuu iak  i pod 
groźba użycia bron i zażądali w ydania 
picuicdzy, przyczem  jeden z n ich uderzył 
ją  w  głowę bagnetem . N astępnie rc-zbili

Przem yśl, 2-1. kw ietnia.
W godzinach w ieczornym  między C- 7 

dostali się niew yśledzeni spraw cy do 
m ieszkania re s tau ra to ra  Ju liu sza  S ch n ie , 
bau .na  przy ul. Kolejowej 2., skąd wy­
nieśli 2.6IM dolarów w gotówce, uk ry te  
w szafie, z bielizną, ponadto  cenną biżu- 
te rję  oraz garderobę. Łączna szkoda wy­
nosi 3.000 dolarów . Kradzież popehulij

KINOTEATR NOWOŚCI: „Nędznicy".
„LEW ": „Huragan".
MMSYFlEfWA: „Bnoznotiu H a |ry “d
PAŁACE: „Tajem nica puszczy abisyń- 

skiej" i „Rin-lin-tiil i jego pan**.
PASAŻ: „Tajem nica chińskiej sfpe*

lunki".
UCIECHA: „L ukrecja  Borgia'*.

— -o-—

Sanatorjum 
i m . D Ł U S K I C H

w Zakopanem
komunikuje, że pertraktacje o nabycie Sa­
natorium  przez M. Ś. Wojsk, nie doprowa­
dziły do reżultattt, wobec czego. ZaiiZąd 
zawiadam ia, że nadal przyjmują, chorych 

ńa  w arunkach dotychczasowych. 3437-3

W  czw artek  dn ia  3, m aja  br. o godz. 
9-tcj ranó  odbędzie Się w synagodze po­
stępowej uroczyste nabożeństw o z okazji 
Św ięta Państwowego.

(p). Późna wiosna- W skutek niezwy­
kle ,, '-zimnej w lym roku aiury, miesiąc 
towiooiod bynajm niej; ńie 'Zasługuje na 
swą „kw ietną" nazwę- Wegetacja jest tak 
spóźniona, jak nie bywało od dziesiątek 
lat. D rzew a sto ją  jeszcze dotychczas u 
Skłonu Su&siąca ńagic, hde toarżąc jeszcze 
o iiajhardziej przeżroczystój szadic i  zió* 
leni. Ledwie tylko zaczynają pęcznieć n a j 
bardziej wiosenno drzewa l krzewy, kasz­
tany i bzy, ledwie że z z-iemi wyatrzelają 
'tu i ówdzie nieśmiało fiolki i  pierwiosnki.

(jp). Są kaes* na Sdaikoi*, ozy ich ni*
m a? Wczoraj zamieściliśmy apel do pu­
bliczności, aby nio rzucała łup z poma­
rańcz, ógryżków z |ablek i tym  podob- 
nyuh P,ipadków na chodaiik. Nic sfuoanlej- 
sżego. Nietyikó tyntó niebeZpicczn^ńi od­
padkami, alb i i>apie rand i  Wogftle niczein 
lilie powinno się Zaśmiecać UhC. Na tu są 
kosza na śmiecie! Ale... cży tylko są na­
prawdę? Niestety, tok uprzywilejowane są 
tytko ulice,, prżeź które przechodzi tor 
tramwajowy, w innych, naw et pryncypab 
pych nie ujrzysz an! jednego kosża, WiQć 
iiTż ludźiśka pó slaftftnu rzucają nu ziemię

czego się chcą poebyć. Wychowania wiel- 
koimipjhkiego pubkcmośei nie powinno sig 
traktować pólowicznin.

(==). Upośtoueona nlioa. Pihy ulicy 
Króla Lcśżczyftskieso, mhjdzy ulicą Ry- 
coraką a Ka)fcd|kiegći, w joslOPi zcsżlógo 
roku wybudowafio pankan przy pewne] re- 
alnośęi w toń Sposób, że źagrOdzrono dep- 

. tok i uMOffióżliWłhnó przw.hód niies-zknib 
eom. Wask# scieżlift nio pozwala na wy­
minięcie feię dwu osób, a pojazdy za każ* 
dym rdżem óbryiKija, pfźechodniów blo* 
tein. Czynniki miarodojne powinnyby wr 
tę sprawę wgiądnąć.

(=r). Ani kroku naprzód! \V tramwa­
jach nasźycli spotkać można ftfifeiwykle 
typki aspołecznych osobników, które na- 
ló.faloby ćo prędzój wysiedlić drogą po- 
wietifżną gdzieś mi tituńótne piaski Jana* 
ry, aby tato mógili swóhodimie wyżywać 
s\Vój WukkiSuezify tempóraffient. Ci eiier* 
gifiżni bftitale WPhddża na platformę Wo­
zu tramwajowego i hiimo pro&l) kondukto­
ra i protestów publiczności, nie chcą ru­
szyć an i kroku naprzód. Powaffl.je wsku­
tek tego potworny zator, tamująoy ruch 
wewnątrz tramWajal- Kto nie posiada kub 
tury społecznej, niie ma prawa korzystać 
•£ urządzeń społecznych* Konduktor wi­
nien takiego gościa natychmiast z wozu 
usunąć!

( = ) ,  Trochę więusj ińęknal Wystawy 
sklepowe pierWsZórzędnych imWot fiBtt 
IWoWskksh grżeSzą ńici‘4.ż fatalnym  bra­
kiem poczucie piękna. Naogól grzeszą ońó 
prżoladowahiom i złym układem przed­
miotów wystawionych, A przecież istnieją 
odpowiednio jmdręcznSki, IPIotmujące o 
ektótyca wyutaw sklep >wych- A żatem 
trochę wdęocj dob.Gj wóli!

(aa), Słodka śmierć. W pewnej cukier­
ni rozgrywa się haslępująca, scena. Wcho­
dzi do niej młodzieniec, .rozgląda się bacz­
nie po śtóle, itoślainym ł&fcoiaińi. Wresz­
cie oliWyla palcicmi hileopiukoWaną czeko­
ladę i pyta: — Ile kószitiUjc łablicźka cze­
kolady? — Sześćdziesiąt groszy. — Pro­
szę! Kupiec chwyta palcami czekcćidę i 
ocłłamuje taroliCżkę. Obie stoony riokohy* 
wują tych czynności w błogiej naiwności 
ducha. A jeśli dodamy, że reee kupca i ku­
pującego dalekie były od minimalnej choć­
by czystości, to zrozumiemy, że stosunki

rabusie  skrzynię, a  nie znalazłszy pie­
niędzy «<dbrall fu tro  męskie, k u rtk ę  i b u ­
dk i, w artości 95 Ił,, poczem zbiegli. D o­
chodzenia prow adzi paw . kom enaa we 
Lwowie.

Trzeci napad  w ydarzył się wczoraj 
wieczorem w pOw. gródeckim . Na ja d ą ­
cych fu rą  M ajera Adlera, H erm ana F ar- 
b e ia  i O zjasza G rubera z Niemirowa, 
pow. R aw a R uska jacyś n ieznani spraw ­
cy napadł: i zrabow ali im  183 zł., zegarki 
sras rozm aite przedm ioty W  pobliżu 

m iejsca rabunku  znajdow ał się post. T ur 
i usłyszawszy krzyki rabow anych .strzelił 
trzyk ro tn ie  z k arab luu  oraz raz z rew ol­
w eru. W  Odpowiedzi rabusie poczęli lów- 
nież strzelać i jedna  z ku l z ran iła  B er­
m ana F arbera . K orzystając z ciem ności 
spraw cy zbiegli. Na m iejsce w ypadku u- 
rząd  śledczy wydelegował dwóch w ywia­
dowców celem przeprow adzenia docho­
dzeń.

B M  uitlls M e n )  u r a r s l i
ZŁODZIEJE W YNIEŚLI W G G ió U C E  2.606 DOLARÓW, R lZU TER Jłj, GAHDEs

ROBĘ ITD.
TTeiefonem od naszego korespondenta.F

złodzieje obeznani doskonale ze s to su n ­
kam i miejścowem i, Igdyż tejjo właśnie 
dn ia  Schnoebaumowi zw rócono wi. hszą 
kw otę w  dolaracii. Złodzieja wyśledzili 
porę, w  k tó re j nlkugo ule było w ttónm, 
zazw yczaj bowiem m ieszkanie nigdv nie 
było bez dozoru. Polic ja  wszczęła ener­
giczne poszukiw ania, nie na'ra'*ila jed- 

»nak dotychczas na  trop  zlodzicji.

hygjtureine w „aszyoh cu iiem iach  pozo­
staw iają Ha rdze wiole do życzenia.

„W łohćil MahomBźaAmd Pod tym
tytułem  pi-zygotowuje Tow. Przyj. Sziuik 
łhękińych łącznie z Miejskiem Muzeum 
Przem yślu Artystycznego, wystawę przed­
miotów sztuki stosowanej Wschodu maho- 
1r#et'Miskiegc. Naczelne miejsce zajm  e 
sław ny na  cały św iat roazaj łkan iu  wschód 
aich , mianowicie w iązane kobierce, per­
skie, tureckie, kaukaskie i  inne. Wystawa 
(Zawierać będzie itkaniny 7. całego prawie 
teron-u kultury mahom etańskic;, od Ma- 
refeka dó g.anic In d "  i  Bhim. Katalog w y­
stawcy oprać iw any będziie w  cihaJateterze 
zwięzłego jwdręczniika kobierutotwa przez 
znanego we Lwowie zbieracza i znawcę 
dywanów prof. dr. W łodzimierza Kulczy­
ckiego-

W  s p ra t . i t  u trzym ania  likwidowanego 
obecnie II. Enństw jw ego Sem innrjum  
uanczycielSKlegO żeńskiego we Lwowie 
odbędzie się w p ią tek  dn ia  27, bm o g.
6 wuecz. w iec w suli Rady posiedzeń m a­
g is tra tu  m. Lwowa.

Z: t, u milirobjjologów i apidemłoloflów
polskich. T erm in zjazdu oznaczony p ier­
w otnie na  28. i 20 m aja  został przen ie­
siony na  2. i 3. listopada br. Z jazd od­
będzie się we Lwowie.

Z Polak. Tow Pani ecnniczaogo Na o*
stntiiiem środowi®  zebraniu wyę.osił ]>• 
inż. Sylwiiusz Nawrocki bardzo interesu­
jący referat pt.: „ 0  zswiękazemiu wydajno­
ści , i dzietności maszyn p«urewych przc- 
ciw tehięajow ych'*. W dyskuaji wzięli u- 
tlzial pp. profesorowie Politeclnniki dr. , 
Fffidter, dr. I l l f tw a l ł  i dr. Nadoteki, V  
klofcj stt-yjaśnilo się, W  w  naszym, kraju 

>. już się stosuje praca m aszyn pnzóoLwci- 
śnieniowych.

Poisfeie Tów. Politechniczne zaw iada­
m ia swoich członków, że dziś w  środę, 
25. bm. wygłosi odczyt p. inż. Zygm unt 
B raun pt. „Nowsze badan ia  nad u stro ­
jem  silników  sam ochodow ych". lo c z ą te k  
o godz. 18-tej. Goście m ile w idziani.

Posiedzenia Sekcji H istorii S stuki i 
K ultury Towarzystwa Naufcowtjgo .odbędzie 
się we czwartek, dnia 26. t a n  o godz. 6-ej' 
popołudniu InsJytucto' f f ip A ji Sztuki 
Potóffly i 'Wschoiłn4o-®urópeJsld«j U- J. K-* 
(uf. MiMzalkowslra 1. 1, II. ».). Na porząd­
ku dziennym referat p.of. dr. WladySlAWą 
Podlaćhy p. t- „M injatury t. 2?w. modli 
teumfka AViaiay;slawa W arneńczyto*.

Z Lwowskiego Gddkrialn Związku ft.u- 
woksiów F o te li 1. 31, i r a r ta  Lr. odiCi/J0 |
śię -wdóne zgromadzanie Ówteijizu, n a  któ- 
rem  dokonano wyborów: Prezes: dr. Ar-
łu tjjr i lb  WjhfPCCżes: dr. Bruno Blumen- 
feML*jGżłonikowio. zarządu: drowiie: Jan

k M o H  Karol Angasiń<4ą, Edn:,oin'd G.ron.- 
skl, Tąd.. Jaaiiszowski, W iktor Kjulfkowski, 
Kaz. Łaz» Sew- Pa-neWi, Marjan .Pleokaw- 

hjfci, Ignapy Schonbach, ,jąn Blrzeimieński. 
,Żąijtęj>cy czlonkcny zarziffcl drawan: A
dam Kirchnar, Brumó Pokorny, Salomon 
•Rcass, Jerzy Rosintoiewicz. Ponadto doJM* 
inano wyborów członków sądu koleżeńskie­
go, komisji rewizyjnej,- tudzież delegatów 
na  W alne Zgramądzeirie Żtwiązku.

K m  Espeiranta. W  związku z zbliżają 
cym się „II- Dgólńó-iPoOskim Kongresem 
Rśpeifanta w Krakowie*^ t-oaporanie s ię -w  
pon& pihldk, dnia 30. bfn. o gtrdż. 7 waecz. 
śZeiśljiolygoiUrioWy kurs j^zy.ka ^azeeh* 
światowego „Esperanto1* Zgłoszenia na  
k ttts prżyjm uje ślę codzieninie od godz.
7 -8 w i e c Z . w Instytucie TecJmologicZńylti.

l in rs  dla pm arzy gm in w iejskich otw ie­
ra  W ydział Sam orządow y w, tnili 15. 
m a ja  nr. W skazów ki w kw estjl wnosze­
n ia  podań m ogą kandydaci otrzym ać w 
W ydziale Sam orządow ym  we Lwowie — 
tudzież w każdym  W ydziale pow iatow ym  
w Małopolsce.

Z arząd PoWsZ. W ykładów  U niw ersy­
teckich dOnosi, że drugi -wykład z serji 
„O Radjotoclmiee* pt. „Fale e lektrom a­
gnetyczne'*, Cz. II. prow adzony przez 
asyst. Polit. p. Borosża odbędzie się w 
środę 25. bm o gódż. 19-tej Dl w sali Ko 
pernika, gm ach Uniw., ul. h larszaikow - 
ska  2

Poaiedżanie Komitetu Wykonawcaego
przyjęcia wryci6czki Polok z Ameryki od- 
będz-ie się w środę, 26. kw ietnia bili. o g. 
17 papól. w- sali Nadfśitfiiejśktoj w ra tuszu .- 
Zaprasza j,jna wio komisarz rządu p. J. 
Strzelecki..

Zwiąż u  Stowarzyszeń Urzędników z 
.ryi..ształcemuiv eLademickiem mmądza 
W alno 2 gromadzenie Zrodązkn w  dniu w  
hm. o pódżtnie 10.30 w W arszawie, w  sa ­
lach KlUbu Uhżędników Państwowych
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Nowy Świat 67. Prócz spraw objętych pro­
gramem zw yczajnych zigromadzieii związko­
w ych poruszane będą, m . i. sprawy doty­
czące 1 jtamorwisba urzędników z wykształce­
niem  akaderciickiem w slużbfP  państw o­
wej.

Lwow ski tru b ad u r L ejbale  „B en-H ur“,
którego zniknięcie przed k ilkunastu  ctuia 
m i z pow odu odszupasow auia go przez 
policję do Chodorow a żywo odczuły p e ­
wne w arstw y publiczności, zwłaszcza tej 
z W ałów  H etm ańskich, pow rócił do Lw o­
wa, gdyż ja k  się okazało m a praw o tu  
przebyw ać. W obec tego am atorzy n ie ­
śm iertelnej piosenki „Buwaj tyJfdorow a" 
znów będą mogli zaspokoić swe zam iło­
w anie do sw ojskiego pieśniarstw a...

(—) D ziekan, Sznm ay, Ikaw y, Zub, 
Szkibar. Do aresztów  policyjnych odda­
no M arjana D ziekana za kradzież u b ra ­
n ia  i siedm iu k u r n a  szkodę P io tra  B a­
toga, Józefa  Szumnego przytrzym anego 
n a  gorącym  uczynku kradzieży uprze ży 
ze sta jn i przy ul. Zielonej, Izydora llta- 
wego, oraz Adama Zuba za kradzież w ę­
gla ze sk ładu B erty Szapiry, Jan a  Dani- 
łow a za  kradzież sw etery Jam skiego, N. 
Szkibara za kradzież pieniędzy na  ul. 
A kadem ickiej n a  szkodę N. N., Amalję 
Krim bil, służącą, za kradzież płaszcza 
w artości 80 zł. na  szkodę M arji Przy- 
chockiej, oraz G ustawa Góralewicza za 
kradzież części m aszynowych na  dw orcu 
kolejowym .

 o---
W  podziękow aniu Drowi Grucowi, 

um ieszczonem u w  nrze 8481 zaszła 
om yłka jako podpis m a być Bole­
sław  Scbuttow ie, a nie Bolesław o­
w ie Schnittow ie.

fi. DRZaŁA, magazyn pościeli, Cho- 
rążczyzny 5 (przed kinem  Apollo) posia­
da na  składzie kołdry od 18 zł., materace 
od 38 zł., p u e ia b ia  kołdry po 6 zł., m ate­
race po 3 zł. 3448 5

Z  kraju.
Znaczki pocztowe z podobizną Hoene-

Wrońskiego. Min. poczt wyraziło zgodę na 
wyhicie znaczka z podobizną Hoene-Wroń 
sbiago z okazji 150 ro.rrznicy urodzin wiel 
kieigo filozofa (1778). Znaczki te mają 
mieć wartość 10-oiu groszy.

Polskr produkcia kalafonii i  kwasu 
siarkowego. Towarzystwo przetworów drzeiw 
pych  „Jarot" podjęło w Rudniku, po\v. 
Nisko,, produkcję kiHafoujii jasnej i ciemnej 
a  karpiny. Wytwórczość fabryki obliczona 
jest w  rolku bież. n a  200 wagonów kala- 
łbnji, oraz 200 wagonów terpentyny. — 
Fabryka kw asu siarkowego w  Gorlicach, 
założona ongiś przez firmę „Stark‘, która 
niedaw no przeszła n a  wlasnośd. hr. A. 
Skrzyńskiego, zaczęła .produkować nawozy 
sztuczne.

Zc świata.
Syn króia angielskiego masonem. Ks

Jerzy czw arty syn króla angielskiego, zo­
sta ł przyjęty do loży masońskiej bry ty j­
skiej. Uroczystości przyjęcia dokonano w 
obecności ks. Jorku który jest stałym  m i­
strzem głównej loży masońskiej. Również 
obecny był wielki m istrz loży, ks. Walji.

Najpiękniejsza kobieta w a Francji W 
w yniku konkursu paryskiego, w którym 
■wzięło udział 300 współzawodniczek, jury 
ogłosiło za najpiękniejszą, kobietę francu­
ską 18-letnią Raymonae Allain. Ma ona 
żam iar rywalizować w Gajlveston (Amery­
ka) o tytuł najpiękniejszej kobiety świata.

Ke< Karol w Brukseli. Do Brukseli przy­
by ł ks. Karol Rumuński i zatrzym ał się w 
jednym  z hotelów

Kącik radiową.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Środa, 23. kw ietnia 1928. 
W arszawa (1111) 17.45 Audycja dla 

dzieci. Transm isjja z Krakowa. 18-15 Kon­
cert popołudniowy. Muzyka lekka w wy­
konaniu orkiestry (Kompozycje Straussów).
20.30 Koncert orkiestry dętej pod dyn  Al. 
Sielskiego. 22.00 Komunikaty.

Poznań (344) 19-35 Odczyt p. t. „P ra­
wo a prasa, policja prasowa i prawe au ­
torskie". 20,30 Koncert firmy „Philips". 
23. 00 Muzyka taneczna. 
i Kraków (566) 17.45 Audycja dla mło­
dzieży ;p- 1- „Moje wspomnienia szkolne" 
w  wykonaniu art. Teatru Miejskiego. 20-05 
iOdczyt p- t. „Epigoni Kozaczyzny". 20.30
(Koncert &  Wf t a za/wSfi

P>ękna uroczystość szkolna.
PO ŚWIĘCENIE SZTANDARU GIMNAZJUM il-GO IMIENIA SZAJNOCHY.

Lwów, 25. kwietnia, 
(jp.) W -u-b. niedzieli. g i m 4 « i ,  II. 

im. Szajnochy obehodzLo piękną uro­
czystość poświecenia sztandai c., inun-
wfwanego staraniem  Kola tocIzkU#- 
skiago z dobTOW clnych składek i pr^ofl 
siębiorstiw. Akt ten odbył się z wielka 
irpoęzystością. w  kościele 0 0 . Karmeli 
łów. Po (MN) ś;w. poświsęcAnia szlrfn- 
darfi dekonał sam  arcypasierz diecezji, 
ks. r.icyhićKnp Twardowski w otocze­
niu liiznego kleru, poczera wygłosił 
do młodzieży podniosłe przemówienie, 
nawołując do wiernej służby hasłom 
wypisanym na sztandarze. Nakoniec 
k?. arcybiskup wbił pierwszy gwóźdź 
uy drzewce sztaaida.ru.

Dalsza ceremonia w bijania gwoździ, 
w  której wzięli udzaiał liczni reprezen­
tanci władz,, instyfcucyj i towarzystw

odbyła się przed gmachem gimnazjum. 
Z kolei nastąpiła  u ro czy s to ć  w rę czen ia
ztam b ru która sią'*roąpoć:Z(^a odśpie- 

•^amiem prze:z chór ariłodzieźy pod ba­
tutą Prof. Dąbrowskiego ,‘iaude Matei 
Fohm ia Następnie im. Kola rodziciel­
skiego przemówił jego prezes red. W. 
Szenderowicż, ■ wręczając satandh^Jw 
ręce dyrektora gimnazjum p. S. Jasie­
wicza, który z  kolei wręczył go chorą­
żemu, poczem nastąpiło uroczyste ślu­
bowanie na wierność sztandarowi, or­
kiestra 40 p . ' p. odegrała hym n pań­
stwowy, hufiec szkolny i m łodzie! od­
dali honory łamu godłu, a wreszcie 
nastąpiła defilada przed sztandarem 
i dalsze wbijanie gwoździ

Uroczystość liniała charaktpr nade? 
podniosły i uczyniła na zebranych 
głębokie wrażenie.

Z  życia prowincji,

Kronika drohobyćka.
(Od naszego 

Drohobycz, w kwfbłniu.
Drohobycz baz kinoteatrów. Dowiadu­

jemy się, że z dniem  1. maja teatry świetl­
ne w Drohobyczu zostaną zamknięte z po­
wodu nadm iernych podatków miejskich. 
Spodziewać się należy, że m agistrat zniży 
poidatek, zwłaszcza że zbliża się sezęn let­
ni, który jest zasadniczo dla kin deficy­
towy.

Kupcy protestują pi zeciwko w ym ia­
nom podatkowym- Kupiectwó drohoibyokić 
i boryslaw skis wystosowało do Urzędu 
skorbowego protest ufzecrwtko dokonanemu 
świeżo wymiarowi podatku przemysłowe­
go- Delegacji,1 która udała się do naczelni-

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

Jarosław, w kwietniu.
Święto pałkowe 39 pp. odbędzie się 29. 

bm. Właściwe święto poprzedzaj 'zawody 
sportow e, z k tórych  po ich ukończeniu 
podam  szczegółowe spraw ozdanie.

Nieszczęśliwy wypadek W ydalić] sto 
12. hm- w  koszarach 24. p. a. p- Ognio­
mistrz Józef "Spólnik przypadkiem w y ­
strzeli! z rewolweru, zraniwszy się w le­
w ą stopę. Stan jego zdrowia nie b udapna j­
mniejszych obaw.

Obrabowanie w era towarowego. Ne, 
'przestrzeni kolejowe} Rajdymno-Jaroisla* 
został 16 bm. między godziną 9 a 18 w ie­
czór obrabowany pociąg towarowy Nr. 593 
N ieznani na razie sprawcy rozbili wagon 
Nr. 1.-82502, z .którego zrabow ali kosz 
z garderobą, wartości 1800 zł. na szkodę 
niejakiej S tanisław y Szałąi; ponadto za ­
brali cukier, miód flaszko wy i kawę. Zn 
włamywaczami kolejowymi policja czyni 
energiczne poszukiwania.

Zc sportowca biegacza nicoijentująca siat 
publiczność chciała zrobić wariata- Jedejl 
z szeregowców 39 p. p„ ćwicząc się w 
bie-ganiiu w kosljuime lekkoatletycznym 
na przedmieściu dolno-.leżajskim, do zawo­
dów sportowych z okazji święta pulpowe­
go n araził się w skutek n ieorjetacji pu ­
bliczności na przykrości. Publiczność

Katowice (432) W ilno (435) 20.30 Trans. 
koncertu z W arsziw y.

Królewiec (329) 20.05 „Ną falach morza
i miłości" dram at w 5 aktach Fr. G rill- 
parzera. 22.30 Muzyka lekka.

Lipsk (366) 20.15 ..Dama kamel-jowa" 
szłuka A. Dumasa (syna). 22.15 Muzyka 
taneczna.

Stuttgart (380) 20.00 „Dan Juan" pan­
tomima baletowa Glueka. Nast. opora ko- 
npcznaGlucka „Oezukamy Khadi".

Hamburg (394to20.00 „Der heilige Mo-i- 
gen“ opera w 3 aktach H. Plątena. 22.30 
Muzyka taneczna.

Sztokholm (454) Motała (1320) 20.05 
„Reąuiem" Brahmsa. 22.00 Dancing.

Berlin (434) 21.00 Muzyka operowa. 
(Wagner, Mozart, Beitthove“ . 22.30 Mu­
zyka tameczna- ,

Dnyontry (492) 20.30 „Cosi fan tulte" 
gpera w 2. aktach Mozarta-

korespondenta.)
ka Urzędu ,,-skarb. p. Zakliczyńskiego, to­
w arzyszyły tlutny interesowanych, docho­
dzące do kilkuset osób.

Fobćr wojskowy na  obszarze tut. po­
wiatu'•odbędzie się w  czasie od 1. m aia do 
30 czerwca. W  Drohobyczu kom isji pobo­
row a urzędować będzie w koszarach woj­
skowych przy ul. Grunwaldzkiej.

Stimobójptwp uo ynia '^śm rtrzjahiega 
18-lelni uczeń 4- klaisy giirm. Jan  Pabiss,' 
zaimFeSzkały w Tarnawce kolo Borysławia, 
popełnił o-negdaj samobójstwo w lesie \v 
Tustanowicach, zadając sobieAśmiiertełny 
strzał w usta. Przyczyny ’ r* p acz li\v eS  
kroku dotychcA s nie ustatohA

korespondenta).
bowiem w zięła go za w arjata i poczęła 
ścigać, a  naw et zaalarm ow ała policję pań ­
stwową i żandarm erię wojskową. Sporto­
wiec zorjamtowąwszy się' w sytuacji,  
czmychną] do koszar, gdzie zagadka w y ­
jaśniła  się .kit ogólnej’ wesołości.

W ybory do kahału zgodnie* z pfcnow- 
s/fflpn dykrelem, odbędą się tu ,W ązerwen. 
diro-ną techniczną wyborów przeprowadza 
już obecnie p r ze 1 o ten  siwo. Zainteresow a­
n ie  żywe. Jaz zwykle, nie brak inlruzópy o 
liardz-o wątpliwej kwailUkacji moralnej,  
klórzy „pchają‘>J(e do foteli radzieckich z 
Jp-o-minięcieim niezależnych (tai*yjnie sic : 
[obywatelskich. Do sprawy tej jeszcze po­
wrócimy.

Ukonstytuowania się Związku Legio­
nistów. W dniu 14. bm. odbyło się W alne 
żtgromad-zc-nię Legjonisów, które w pięk­
nych słowach zagaił w eterynarz miejski 
major Zdzisław K arpińska W ybrano za­
rząd Związku, w skład którego weszli kpi. 
Serafin IjobrżętHiski jako prezes, major 
Zdzisław Karpiński jak-o wiceprezes, Wij:!. 
Tumidaj^wski jako skarbnik i J. Łabudzki 
iaSo seBtojthrz. Do komisji rewizyjnej we­
szli: H. Kraus, J- Król i M- Zieliński. TJ- 
chwa-lono wysiać telegrom do MargMłka 
Pil-Mfłskidg® z w yrazam i hołdu i bezwzglęfl- 
neg-o posłuszeństwa.

W iedeń .(§17) 20.30 „Hi/teryczka"
sketch Bady. Następnie muizyka lekka. ’ 

w
Czwartek, 26. kw ietnia 1928.

W arszaw a 1111, 12.30 Transm isja kon­
certu szkolnego z Filharm onii 'Warszaw­
skiej, z udziałem Didji Kmitowej skrzypce 
i IŁ. Zbóiriski^j-Ruszko\yskic'j, 15.30 Od­
czyt pt. „Polska współczesna", 10.40 Od­
czyt pt. „Panna wspólc7Jsna‘i  17.45 Au­
dycja literacka". Im presja o wielkich włó­
częgach- pisarzach, 20.00 Pogadanka mu- 

'•ayczna, 20,30 T ra n s iis ja  z W ilna, 22.00 
Komunikaty, 2.30 Muzyka1 taneczna. Po. 
m a i  344, 20-30 Wieczór muzyki węgier­
skiej- Udział biorą.: Orkiestra wojskowa,
fortepian. Wilno ® 5 ; 20.30 Koncert kame­
ralny. Al. Kontorowicz (skrzypce), L. Al- 
ban (czelo), dr T. Szeligoroiski (fort..),
22.30 Daucmg. Kraków 566, 19.30 Lekcja, 
a-ręaielfldeso, 20.30 Koncert. (M. żaiumer

mam fort., J. Mikulski czeto, M. Sacewi­
eżowa fort.), 22.30 Dancing. Katowice
422,, 20-30 Transm isja koncertu z Wilna,
22.30 Muzyka taneczna. Królewiei, 329, 
20.15 Mtrzyrka kam B alna. (OMel, na instr. 
dęte i smyczkowe f-dur Nr. 1 Schuberta). 
Praga 349, 18.55 „TJndiine", opera Lort- 
zinga. (Transim. z Teatru Państw.). Lan- 
geabdrg 488 ' 20.05 Transmisja koncertu 
publ. (Chopin, Rager, W agner), 22.30 Mu­
zyka taneczna. W iedeń 517, 19-30 „Otel­
lo", opera w 4 aktach Verdiego. (Transm. 
z Opery Pańslw.)- Monachjum 53-5, 19.35 
„Opowieści Hoffmanna", opera w 3 aktach 
z prologiem Offenbacha (Transm. z te­
atru).

Składki.
Dla m atki obrońcy Lwowa: A. Wajda, 

Przem yśl zl. 1.—
Dla staruszki kaleki: A. W ajda, Prze­

m yśl zl. 1.—.

GIEŁDY.
~  "“g i e ł d a  l w o w s k a .

Lwów, 24. kw ietnia. 
Ruch w akcjach skrom ny.
K ursa u trzym ują  sic n a  dotychczaso­

wym poziomie.
Podaż dostateczna, częściowo pize- 

wyższa popyt.
T endencja u trzym ana.

GIEŁDA /rtstfA O W A .
Lwów, 24. kwuetnia. 

Popyt za zbożem zm alał, przy obfit­
szej podaży.

O broty bardzo skromne:
Lsposobienic spokojne.
Tendencja lekko zniżkowa.

Lwów, 23. kwir tnia. 
Pszenica k ra j. dw orska e s  1927 730— 

760 gr. 59.75—60.50, Pszenica ,raj. zbio­
row a ex 1927 730- -740 gr. 58.00—58.75, 
Żyto m ałopolskie ex 1927 690 gr. 31.50—
52.50, Jęczm ień m ałopolski brow arniany 
670 gr. 47.00—48.00, Jęczm ień maiopól. 
przem iałow y 646 gr. 44.00—45.06, ję c z ­
mień m alopol. pastew ny 600—610 gr.
35.25—36.25, Owies m ałopolski ex 1927 
450 gr. 42.50—43.50, K ukurudza rum uń­
ska 44.00—44.50, Ziem niaki przem ysłowe 
00.00—00.000, Fasola biała  69.00— 65.00, 
F aso la  kolorow a 48.0,0—50.00, Fasola era 
sa 60.00—65 00, Groch .14 V ictoria 63.0C 
—68.00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik
40.00— 11.00, M ieszanka pastew na w z iar­
nie 00.00—00.00 W yka 34.0u- t0.00, S ia­
no słodkie k ra j. p rasow ane 9 60 -10.00 
Słoma prasow ana 4.75—5.25, łireczka
51.25—55.25, Len 71.23—73.25, L ubin n ie­
b iesk i' 24.75—25.75, Rzepak oz.my ex
1927 71.00—73.Ou, Mąka pszenna 40 pioc. 
96.50—96.50, Mąka pszenna 50 proc. 85.00 
—86.00, Mąka żytnia 65 pic. 78.00 -  78.00, 
Grysik kukurudziany  67.00—70.00, Mąka 
kuku rudziana  52.50—54,50, O tręby żyinie 
netto  bez w orka 33-75—34.25, Otręby 
pszenne netto  bez w orka 31.50—52.00, Ka 
sza hreczana 50 proc. calów ek 50 pioc. 
połówek 96.50—98.50, Kasza jagi. 90.50—
94.50, Kasza jęczm ienna 67.50—69.50, Pę­
cak 67.00—68.00, Proso krajow e 58.00—
60.00, M akuchy ln iane 49.00—nO.OO, Ko­
niczyna czerw, k rajow a n a tu ra ln a  190.00
220.00, Mak niebieski 90.00- -1 10.00, Mak 
siwy 75.00—90.00, W orki jutow e wyr. 
Stradom . W arta  1.70—1.80, . fzęslocho- 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, V,'or­
li i używ ane dobre za sztukę 1.50—1 60.

GIEŁDA W A R S / ■«; KA.
W arszaw a, 24. kw ietnia. ,Tcl. G. P.) 

Bank Dyskontow y 129, Bank Handlowy 
123, B ank Polski 157.75, Bank Zachodni 
37, B ank Zw. Sp. Zai. 90, Fbl. To w. El.
16.50, Siła i Św iatło 125. Częstoeice 66, 
W arsz. cukier 79, F irlej 57, Węgiel 96..50, 
Cegielski 51, L ilpop Rau 44, Modrzęjów 
49 i pół, Ostrowiec 107.50, Parow ozy 45, 
Pocisk 12.75, Slarachowicp 66.25, Zaw ier­
cie 34.25, Borkow ski 19.'

W arszaw a, 21. K w ie tn ia .  (Tel. C. P.) 
D olary St. Zj. 8.88, Sztokholm  238.80, 
Belgja 124.21, H olandja 358.52, Londyn 
43.41, N. Jo rk  8.88. Paryż 35.01, Praga 
26.36, Szw ajcarja 171.41, W iedeń 175.12, 
W łochy 46.88, 8 proc pożyczka konwers. 
67, pożyczka kolej, konw ers. CK potycz­
ka k o le i 104, dolarów ka 80 i pół. 8 proc. 
l i s ty  zast. B a n k u  Gosp. K raj. 94. 8 proc. 
l is ty  zast. B anku  Rolnego 94, 8 proc. obi. 
komun. B anku Gosp. Kraj. 94.

G IE Ł D A  K R A K O W SK A .
K raków, 24. kw ietnia. (Tel. G. B.) B. 

Polski 157.50 T ohan 13.50, Pharm a 7, 
Zieleniewski 164, Parow ozy 43, Trzebinia 
13.75, Siersza 54 i pół.
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GiEł DA 2URYCHSKA.
Zurych, 24. kw ietnia. (Teł O. P.) Pa

ryż 20 42 i ćwierć, Londyn 25.32 i trzy  
czw arte, N. Jo rk  5.18.80, Belgja 72.45, 
W iochy 27.34, H iszpanja 86.00, llo lan d ja  
209 1/8, B erlin  124.0J i pół, W iedeń 73, 
Sztokholm  139.25, Oslo 138.75, Kopenha 
ga 139.20, Sofja 3 74 i pół, P raga  15.37 
i ćwierć, W arszaw a 58.20, Budapeszt 90.62 
i pól, B ialogród 9.13 i ćwierć, Ateny 6.82 
i p6L K onstantynopol 2.66, B ukareszt 
3.24 i pól, H elsingfors 13.09, Buenos Ai­
res 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 24. kw ietn ia. (Tel, O. I'jY Am­

sterdam  285.91, B elgrad 12.49, B u  lin 
169.69, B ruksela 39.06. Budapeszt n tt.94 , 
B ukareszt 4.43 i trzv  czw arte, K openhaga 
190.38, Londyn 34.64 3 » , M adryt 138.80, 
M edjolan 37.40, N. Jo rk  709.56, Oslo 
3 89.75, P aryż 27.92 i trzy  czw arte, P raga 
21.01 i pół, Sofja 5 10.85, Sztokholm
190.45, W arszaw a 79.81 i pół, 7'urych 
136.72, A m erykańskie 707, Niemieckie
169.45, F rancuskie 27.84, W łoskie 37 32, 
■inogsiowiańskie 12.42 i pół, W igierskie 
123.89, Szw ajcarskie 136.40 Pontu  m ajo ­
wa 0.595, Renta lu tow a 0.64,,!, Tureckie 
45.95, B ankvcrein 28.70, D odenkredit 
.116.40, K red itansta lt 63, B ank  H ipotecz­
ny 80, Kompas 0.88, L anderbnnk 39.75, 
M erkury 25.80, Kolej północna 1040, Czer 
niowce 60.50, Auslr. kol. państw . 28 20, 
Kolej południow a 14.40, B row ary 116, Al- 
piny 41.80, Berg u. H utten  731.50, K rupp 
11.i0, Rima 130.60, Zieleniewski 16.10, 
F an to  6.50, K arpaty  29, Galicja 68 50. 
N afta 26.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 24. kw ietnia. (Tel. G. P.) L on­

dyn 124.02, N. Jo rk  25.40, Belgja 354 i 
trzy  czw arte, H iszpanja 425 i pół, W ło­
chy 134, Szw ajcarja 489 i pół, B an ja  681, 
R o land ja  1024, N orw egja 679 i ćw ieić, 
Szwecja 682, P raga 75.40, R um unja 15.80, 
Niemcy 607, W iedeń 356.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Lonayu, 24 kw ietnia. (Tel. G. P.) N. 

Jork  488.12, H olandja 12.11.18, F rancja  
124.02, Belgja 34.96, W łochy 92.65, Niem­
cy 20.41.5, Szw ajcarja 25.33, H iszpanja 
29.15, D anja 18.20.2, Szwecja 18.18.8. Nor 
w egja 18.25.3, H elsingfors 193.95, P raga 
164.68, W iedeń 34.70, W arszaw a 43.50. 

OBROTY P i U W A l N E .
Lwów, 24. kw ietn ia. .

T endencja  w dalszym ciągu zw yżko­
wa. O brót ożywiony

WALUTY: D olary  am eryk. 3.91 00—
8.91.25, do lary  kanad. 8.86.00^-8.86 50, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66, szylingi 
austr. 1.25.50— 1.26.00, leje 0 05.00—
0.05.50, fran k i francusk. 0.34.66—0.25.00, 
frank i szw ajcarskie 1.71.75- 1.72,00 fu n ­
ty  szterlingi 43,70.00— 43.90.00, czcrw ieó- 
ce sow. za jeden 32.60—32.80.

ZŁOTO: 20 koron 36.60.00—36.80.00,
20 franków  34.50.00—34.80.00, 20 m arek 
niem. 42.60.00—42.90.00, 10 rub li ros.
47.00.00—47.40.00.
, SREBRO: Kor. austr. 0.69.50 -0.70.50, 
5 kor. aust. 3.58.00—3.62.00, floren austr.
1.74.00- -1.81.00, ruble ros. 2.98.00 -3.10.00 
kopiejk i za rubel 1.49,00— 1.55.00.

i
O G Ł O S Z E N I A ,

NAUKA I W YCHOW ACIE.
10 groszy za wyrrz.

LEKCJE m alarstw a i fotografowania u- 
dziela ak. art. m alarz. Zgłoszenia do 
AdmiinisPacji pod ,Amator”. 3470-2

i POSADY PO SZ U K IW A N E  
3 grosza za wyia». i

L W O L N E  P O S i  D T f.
10 groszy za wyraz. I

KUCHARZA bardzo dobrze poleconego 
przyjmie Zarząd dóbr Zalucze p. Zahiczo 
Dworzec. 3499 I

SEKRETARKI poszukuje dr. Knrnc.l Pay- 
gert (Lwów, ul. Chmielowskiego 11) Za- 
■jęcfa przedpołudniowe 2 i pół godziny 
dziennie. W ymagane ładne ii czytelne 
pismo, poprawna ortografia polska i nie­
miecka. Pisanie na maszynie pożądane.

3471-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kuraa fachowa koresponden­
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 
Żórawia 42. Kursa w yuczają listownie: 
buchalterii,, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na  maszynach, tow aroznaw stw a," an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 2799-3

MŁODY, inteligentny, dobrze się prezen- 
tujący mężczyzna, poszukuje posady 
biurowej, ewecit. m agazyniera, ekspedien­
ta, inkasenta lub podobnej. Złoży katT- 
cjje 60 dolarów i pierwszorzędne refe­
rencje. Łaskawe zgłoszenia do. Admini­
stracji pod „Energiczny” . 3434

ZARZĄD pensjonatu luib adm inistrację 
m ajątku obejmie doświadczony, nzetelny 
lytfiktor. Łaskawe zgłoszenia pod „Re­

prezentant” do Administr. 3469-3

BUCHALTER bilansista, pracujący w 
branży technicznej automobilowej, że­
laznej i komisowej, zmieni posadą na  
s ta lą  lub godzinną. Zgłoszenia Biuro in ­
żynierskie „Arcos”, Zygmuntowska 9.

3436-3

KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz. J

RAKIETY TENNl&OiME
n ap raw ia  ang ie  skim  a^ara 
tern W elaey począw szy od 

12 zł. za naciąg  
60 g-. za strunę.

J. M l K O S I Ń S K I  
7 baw -i -  Faplary. 

Lw ów , Krz w a  2 5 . 
(obok A kadem ickiej) 

Sprzedaje n a jtan ie j struny  
angie lsk ie  i  inne p izybory  

tennisow b.

EUriĘ folwark . około 100 morgów z za ­
budowaniami od właściciele.. Lisiy pod 

N atychm iast” <Iq Aciministr. „'Poran- 
inej”. 3478-2

YALE, zatrzrffiTi do drzwi, najlepsza ame. 
ryknuska asekuracja przeciw włamaniu, 
Rąntsciiucr, Legjonów 37. 3037-10

Ruk>NE DONIESIENIA  
10 grosęw za ryraz. ]

POSZUKUJĘ na. cały tjezon dzierżaw y urzą­
dzonego pensjonatu w miejscowości kli­
matycznej, uczęszcza/nej. Zgłoszenia pod 
,,Elida” Łwow” „Gazeto, Poranna” , .

3495-2

POSZUKUJĘ solidnego Kpóln.ika z kapi­
tułom 20.000 do 30.000 złotych do do­
brze prosperującego we Lwowie przed­
siębiorstwa handlowego m aszynam i i ar­
tykułam i technicznymi, które posiada 
również kilka dobrych zastępstw. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Solidny” do Ad­
m inistracji za  okazaniem itcwitu insera- 
towago. 3-497-3

MOTOCYKLE, nowe modele Rudge, Whit- 
worth, Douglas, Francis liarnett- 
„C ycletar”, Lwów, Romanowicza 9. Te­
lefon 20-01. 3507-3

UNIEWAŻNIAM slk-radzioną książeczkę 
w-ojskową, w ydaną przez P. IC. U. Jiowy 
Sącz, Jan Żeliński, urodzony 18o3-

3504-8

MACUK MICHAŁ uniew ażnia zgubioną 
książkę wojskową wydaną, przez P. K. U. 
Strvj, 3501

KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE w
wielkim wyborze poleca Przeróbki w y­
konuje modnie tanio Topobricka, Koper­
nika 1, Pasaż Mikolascha I. p. 3257-4

WYRABIA, napraw ia, strzyże, czyści dy ­
w any  perskie, sm ym eństóe, kilim y, dy­
wany fabryczne. W ytw órnia dywanów 
perskich, sm yrjieńskich „Sm yrna”, Ba­
torego 34, mezanin. 3260-5

KAŻDEMU bez porąki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na  długo­
terminowe spłaty i i r i ra  Jakób Czysz, 
Lwów, Rulowskiego 7 (naprzeciw ka­
tedry) rok zaloż. 1894. 2850

INTELIGENTNYCH, sym patycznych i ele­
ganckich towarzyszy na wycieczki moż- 
łiwio kolegów, poznają trzy  intelig. pa­
nie w  wieku 20—©4 lat. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Aldona”. 3500

UNIEWAkNIAm zgubioną książeczkę woj­
skową Teodora Łucyszyga 1892 Jezie- 
rzany, w ydaną przez Powiatową Kpmen- 
dę Uzupełnień Czo-rtków. 3815-3

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pragnie spę­
dzić lipiec n leśniczego w górzystej oko­
licy — możliwie rzeka w  pobliżu- W a­
runki wraz z całejn utr-zymanietm podać 
proszę do Administracji „Gazety Po­
rannej” pod „Bankowiec” . 3512-5

SPECJALNIE ładne strzyżenie i farbowa­
nie włosów, mycie głowy, ondulacja, 
m asaż i manicuro poleca zakład iry- 
zjerstw a damskiego Józefa Iluberinana, 
Mikołaja 1, telefon 45—50. 3483-3

UNIEWAŻNIAM p ią ż k ą  wojskową w y­
daną przez, P. K- U- Stryj, na nazwisko 
Josef Leib Landesman. 34-59

POŃCZOCHY gumowe po eonach okazyj­
nych „Małgorzata” Lwów, Batorego 34,
II. p. 3*18-6

ZAKOPANE willa „W iklorja” ua drodze 
do Sanator- naucz, poleca pokoje u ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

HREBENÓW • 2EŁENJANKA: Pensjonat 
„Maja”,-'; poleca pokoje wroj; z wiktem. 
Pięć m inut od stacji Zeleroianka — 10 
od łazienek (slo-no, jod. brom.) Zgłosze­
n ia: ’ Martynoiwsld, Lwów, . Snoipkotkską; 
1- Od 15-go nm ja wprost Martyn owski 
w iPa' ..Moia” . Itrebonów. 8191-8

Kwila^, B ra lin a , Ko­
rzeń mydlany, Farby do 

materji
tyiko u S U D H O F F A  
Lwów, Akademicka Nr. 8.
WA&NP ULcA KWAWCJW 1 KHAWlŁlIi' ' 
Największy pcuski Podręczni* Kroju Mę­
skiego i damskiego autora Tadeusza Gór­
skiego, prof. inst. Przemysłowego we Lwo­
wie, absolwenta Akad mji w Londynie 
l Wiedniu i  przykrawana największych 
firn  dostawców - “dwornych w W ieamu. 
Karlsbadzie, St. Petersburgu itd. 300 str., 
około 200 ilu. racji. Cona 25 zi. W ysyła za 

zaliu#k<ł r~  zamawiać wprost we fhm ie . 
T. GÓRSKI, Lwów, Lbur Sapiehy 75.

3408-6

l i  obrot oułj zifsH
wszelk' e wyroby ze złota i  srebra nnbę. 

dziesz jajm nm j u wytwórcy

8. A. R O P S C H I T Z
L w ó w , b y k s f o iK a  ’«f.

FUUW02IE AuTwlłOtouWE 
Barn - Mercedes Typ 1928

46 P. 3.
fabrycznie nowe okazyjnie do sprzedania- 

Wiadomość: Biuro Brflcka, Kościusz-
lci I 2.

mpujfiie wprost #a fanryce!
Za Zł, Knn py, otom any, f te  e, m ate-
5 i cy, g a rn itu ry  salonow e, kapy, 

narzu ty , ii anki, po ije  y  i t  p  
Meb a dębow e, ja s io n o w e , fer- 
nierow - ne  sprzeda e kntdim u bez 
porę-,, yc iela  także n a  prow incji

W. „ F A M  E T  A ”
SUha z  p ą r. D<T ŁWPtt), HBASICHICH B a .

Ogłoszenie.
Dyrekcja Pa*«twowej Szkmy Murar­

skiej w  Krzemieńcu, Wcjcr udztwc Wo­
łyńskie, poszukuje dwóch instruktorów 
dobrze obezne-nych z robotami m urar­
skiemu. -

W arunki przyjęcia: 1) absołutorjum u- 
kończenia jednej z państwowych szkół 
przemysłowych (wydział murarski),. 2) 
przynajm niej 6-letnia sam odzielna p rak ­
tyka budowlana, 3) wiek nieprzekraczają- 
c:y 40-ty rok życia, 4) przynależność pań­
stwowa polska. Póbory wedle IX-tego, e- 
w.pntoalnie X-tego stopnia służbowego 
plac urzędników państwowych, zaleiżnie 
od kwalifjkacyj. W  okresie letnim , fj. od
1. kw ietnia do 30. października przyzna­
ne są  godziny nadliczbowe, co dla IX-go 
st. sl. łącznie z poboraaru wynosi m iesię­
cznie około 346 zl., a dla X-go st. sl. oko­
ło 300 zl. Mieszkanie dla kaw alera zape­
wnione bezpłatnie. Termin objęcia posady 
od 1? m aja br.

Podania, poparte odpisami 1) św ia­
dectw 2) zaświadczeniem odbytej prakty­
ki budowlanej, 3) metryką urodzenia, 4) 
dowodem obywatelstwa Państw a Polskie­
go należy wnosić do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Murarskiej w Krzemieńcu. &ikJ0 

(—) E. Kwia (owaki, dy ruttor.

Poważna firma poszukuje

lokalu sklepowego
w śródmieściu. Pożądane: ulica 
Akademicka, Legi. nów. Zgłoszenia 

pod „Iskra“ co Adir nis,racji.

OGŁOSZENIE I.
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu­

blicznych we Lwowie, ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY 

na. urządzenie wodociągu, praibii m echa­
nicznej, kuchni parowej i kąpieliska w 
budynkach Szkoły Policji Państwowej w 

Alostach Wielkich.
Formularze ofertowe i sum aryczne ze­

stawienie p ® y  koeYforys) slamowiące in­
tegralną czijść oferty można otrzymać vr 
biurze Oddz. JFr. DRP. III. p- Gmach W o­
jewództwa we Lwowie od godz. 10 do 1.3 
aż do dnia przetargu.

Zarazem  w . powyższym czasie 1 mi :j- 
scu w-ystawfcno będą do wglądu ogólne 
wanfMki budowy) obowiązujące „Przepi­
sy tymczasowe Min. Robót Publicznych 
o (p u Jw a n d  państw, dostaw i robót”, pro­
jekt .urządzeń instalacyjnych i  mechanicz­
nych, itodżłeż odpis techniczny.

lhibliczne otwarcie ofert nastąpi; dnia 
8. maja 1928 w Urzędzie Wojewódzkim 
Dyrekcji Robót Publicznych w biurze 
Odidiz. III o godz. 10.30-

Oferty, w zapieczętowanych kopertach" 
z napisom: „Oferta*do przotangu na urzą- 
ćfcianiŁ instalacyjne dla Szkoły Policyjnej 
w  Mostach- W ielkich” wraz z pcrtwierrlże- 

Biicm na  złożone w Oddz. I. Dyrekcji Ro­
bót Publicznych wadjum w w /sokości 5 
procent oferowaitoj sumy, naiezy wnosióu 
do Kanceląirji Oclgz. III. DRP. we Lwowie, 
najpóźniej do godz. 10-ioj przedpołudniem 
w  dii i u 8 . ina.ja Bit

Urząd Wcjewódzki D. R. P. zastrzega 
sa jie  prawo wybore’ oferenta bez względu 
na yrysokość oferowanej kwoty, względiiie 
n ic korzystać z żadnej z wniesionych 
ofert. ■ 3476

Lwów, dnia 20. kwietnia 1928.
Dyrektor Ronói Publicznych:

Inż, B afao xnp.

Przedstawi­
cielstwo 

krajowej wy­
twórni

GAŚNIC

Mirnipp
ftllsns mm KFERSKILwów, ul. -̂ipnfêewieYa I. 11.

OGŁOSZENIE U-
U iząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu-; 

iblicznvch we Lwowie; uglasza
PRZETARG PUBLICZNY

na instalację oświetlenia elektrycznego i 1 
dostawę opraw w budynkach Szkoły Poli­
cji Państwowej w  Mostach W iekach.

Formularze ofertowe i sumaryczne ze­
stawienie (ślepy kosztorysW stanowiące in ­
tegralną część oferty można otrzym ać w 
biurze Oddz. III. DRP. III. p. Ginach Wo­
jewództwa we Lwowie od godz. 10 do )2 
aż do dnia przetargu.

Zarazem w powyższym czasie i. miej­
scu wystawione będą do wglądu ogólne 
warunki budowy, obowiązujące „Przepi­
sy tymczasowe Min. Robót Publicznych 
o oddawaniu państw, dostaw i  robót”, pro­
jekt instalacji elektrycznej i opis techni­
czny.

Publiczno olwa.ttio ofert nastąpi dnia
5- maja bi- ty Uirzedzie Wojewódzk-tii 
Dyrekcji Robót Publicznych w biurze 
Oddz. III- o gudz. 1G.30.

Oferty \y zapieczętowanych kopertach 
z napisem : ..Oferta do przetargu n a  insta­
lację oświetlenia elektrycznego w Szkole 
Policyjnej w Mostach W ielkich” wraz z 
potwierdzeniem na zlpjżone w Oddz. I. D y ­
rekcji Robót Pufol. wadjum w wysokości 5 
proc. od oferowanej siuny. należy wnosić 
do Kancelarii Oddz. III. DRP. we Lwowie, 
najpóźniej do „’odz. 10-iej przedpołudniem 
w dniu 5. m aja br.

Urząd Wojewódzki D. R. P. zastrzega 
sobie prawe wyboru oferenta bez względu 
n„ wysokość oferowanej kwoty, względnie 
n ie korzystać Z żadnoj z wniesionych 
ofert. ... 3477

Lwów, dnia 20. kwietnia 1928,
Dyrektor Robót :ł>iiblitznycb- 

Inż- Bratro mWj
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SAMOCHODY ESSEX HUDSON
Nowe fypy9 znac?rió ulepszenia, 1 P if*  A  I”*  ̂ Lwtfw, Romandwicza 9.
P T  fe^T 2  A S  T Ę r S T W O  1 Telefon 20-01,

S IL V - O Z O N -„M O T O R
IDEALNA KĄPIEL BALSAMICZNA. W YSTRZEGAĆ SIĘ  B E Z W A R T O ŚC !€W Y C .i N A 5LA D 0W N IC  l W  !

‘ “ — BM l8auBMaWaPWa«MMMMMBBM»â WBaWMWWBBMMWMlMMWMWBMBmBgB8BBWgaa«BB!gĝ ^aMBPMaiMBBanBBaCPaB!iwaTTniTTiiau1 BJiwwwyjiK n

K u n k u r s.L. 1556/28.

Urząd miejski w Turce nad Stryjem ogłasza ni .liejszem konkurs « a  posado 
kasjera miejskiego.

W arunki przyjęcia:
1. Obywatelstwo polskie.
2. Nueprzekroczony 40 -ok życia

■ -3. Świadectwo egzaminu z rachunkowości państwowej, lui. świadectwo złożo­
nego egzaminu na  kasjera miejskiego w  jWySzialę krajowym lub w Tymczasowym 
Wydziale Samorządowym we Lwowie. V y

Ł  Praktyka.
Do powyższej posady przyw iązane są, pobory XI. grupy uposażenia urzędni­

ków państwowych z 15 proc. dodatkiem komunalnym.
Posada na, razie jest prowizoryczną po roku-nienagannej służby nastąpi sta- 

UileS-Cja.
Podania z dokumentami wnosić należy  'do Urzędu miejskiego w  Turce nad 

S tiyjem  najdalej do dn ia  15. m aja 1528.
Tarko nad Stryjem, dnia 19. kw :etnia 1928. . 1 1

3 4 2 5 -3  M- GRUDZIŃSKI, burm istrz

SŁlSGHir
G en e ra l, reprezent. 

Luidui. Uiaiouiu 11 a 9OfEL

znakomite, odżguiGze, tanio, kompletne
(tylko przy użyciu  wody)

ZUPY K O iiS E R M E
grzybow a z łazankam i, grochow a ze 
słoniną, km inkow a, jarzynow a z ry ­
żem, rosó ł z grysikiem  i żółtkiem , sos 
gulaszow y i na dziko, krom y, ga la­
re tk i, czekoladę do p icia, zaw 5erającą 
żółtko i  śm ietankę w yrab ia  w kostkacn 

f irm a :
, PRfJW IANTIN

Kraków, XVII, Łokietka L  19.
T ele .on  Nr. 44.-52.

Do  nabycia w e  w ię k s zy c h  handlach lub 
za m a w ia ć  lis to w n ie  w p ro s t w e  fa b ry c e .

System ratow y.
-— A więc pani dobrodziejka w ypłaci­

ła już osta tn ią  ra tę  za zakupiony' u nas 
wózek dziecinny. B ardzo dziękuję. A jak  
się m a szanow ny synek.

— Oto stoi tu koto mnie.

u m i  - zdrtii
PIERW SZORZĘDNY PENSJONAT .

„LwowiankY1
otw a rły  od 1. Crerw ca.

Z głoszenia: la p le la lo w a , ul. Chorążczy- 
zna J. 11 a. I. p . przez podw órze.

NERWOL
C hem ika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i w ypróbow any śiodek  

(nacieranie) na

R e i i& n a t y s j n
kłucie z pow odu przezięb lenia, na 

postrzał, ischias i  t  p.

Ż ąd ać  w  a p tek a ch  
tUyroD i gtdiuna sprzedaż ApteHii 

mikofascha, Luidui. Hnpornlka 1.

Z M 6ZB8
na rękach, nogach, pod paohą i t- p, 

usuwa radykalnie
DEPILATOR „GARCONIIE"

Do nabycia wszędzie. Cena 2 zł, 50. 
Skład wysyłkowy: Apteka pod $w. Anną, 

Lwów, Janowska 21^4

CHORZY NA CUKRZYCĘ
otrzymują bezpłatnie dokładną broszurę 

*JMr. 10 Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o. Gdańsk, 
oddz. 18t 2 156

M  sppzedei raiśitfs
światpwej staw y m arki francussiej „Dia­
m ent", wszelkich p iy d E S w  do tychże 
i wszelkie przybory do wszystkich syste­

mów poleca

Malwina Rssenman
Lwów, Jagiellońska 17

Tel- 17—25.
Zlew nia z nrowin-cji odwrotnie.

Szw ajcaiska ga­
za jedw i bna „OiT 
I0UP“. Pasy sk ó - 
izane  w iede - 
sk ie i belgijskie, 
Pasy  w ie lb łą ­
dzie. S iatk i d ru ­
ciane -W szelkie 

przybo^y m’ynar3k:e i techniczne.
I. k O f tR A D , Lwów, ul H etm ańska 32. 

Telefon 49 83.

N in iejszem  m am y zaszczy t zakom unikow ać P. T. Odbiorcom , że  w sk u tek  pod­
w y ższen ia  cersy w ęg la  od dnia 16. k w ietn ia  b. r. liczyć  b ęd ziem y  odtąd za jedną  
tonę w ęg la  górn ośląsk iego  pierw szorzędnej jakości:

Z fa  62.—
łączn ie  z d ostaw ą przed dom  jfo obrębie m . L w ow a przy zap łacie  gotów kow ej.

Dr ew o op ałow e, suche, bukow e, rębane nu cztery częśc i sprzedajem y za 
gotów kę po:

~ . ł „  6 0 . —
za jedną ton ę z d ostaw ą przed dom w  obrębie m. Lw ow a,

„SSLŁiSEiANA® Spóika W ęg’ow a z ogr. odp. 
w e  Lwowie, Legionó w 1.

Z astępstw o K oncernu W glow ego „ROBUIł“ w  K atow icach

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

r(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
ztem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, miłime 
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y ,szer. 
60 mm.) po kronica 40 gr., za ł  ie .r f  
1-szpalt. m ilim etrow y h zer. CO m a .)  w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz ł szp a lt 
m ilim etrow y (szer. 60 inyi.) w artvkułaeh 
,00 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilimetrów* 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia zn słowo 10 gr., d rob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., diobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za »łę- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

>osady 3 gri, cnla strona ogłoś’ miows 
‘185 zł., pół strony ogłoszeniowej 155 zł. 
cała strona tekstow a S80 zł., cała strona 
pod nagłówkiem  (1-sza) 570 zł. Ogłoszę 
hia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejset, zastrzeżonem , ogło 
żema osobno stojące i bez num eru doli 

łl jm v  25 proc Odpowiedzialności za tes 
tuinowy drak nJe przyjmn Jemy. Po.ta

przekazów nie bonifikujem y. . . .  dw a**ł 
Rolnm ny ogłoszeniowe na podztełon • aa 
8 ł a m ó w  < szpalt), tekstowe aa 4 btmg 
iszpally).

PRENUMERAjTA rtiłeUceanitf 
i  d o stan ę  na  m iejsce ią?B pr*,*.

tylką pocztowy • » » * **. ŁW 
B s dostawy « « • • • • *  dl  Ł&h 
da granicą • « , « * « , ał. o*

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J, HŁOC&SEuU, we Lwowie. udji, red- STKbA.N


